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Dziennik Kraj, wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt, 
Numer pojedynczy.w Krakowie: i Lwowie: kosztuje 10 centów. 


Przedpłata wynosi: 


ACZ rocznie kwartalnie . 
WKTAKOWIE nasa azs 20 złr. (—: zr. — złr. 
W Austrji i Węgrzech .... 24 „  —. Noboa a -20CENK, 
W Prusach i Niemczech ... 16 tal. 20sgr. 4 tal.5 sgr 1 tal. 15 srg. 
w oai i Anglji..:...: 108 frank. 27 fr. — 410 franków: 
2 aj- SIS 
y ŚR Joazar LR 4 X 5: 80 frank. 20 fr. — 7 franków. 


- Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika Kraj, wszystkie Urzędy 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżćj wymienone ajencje. 


Ajencje przyjmujące 
Ajencje przyjmujące ogłoszenia: 


Poznańskiego. — W Wiedniu: Haasenstein et Vogle 


Dziwny obraz przedstawia nam dziś Au- 
strja. Siły jej wojskowe po dokonaniu re- 
organizacji są dość znaczne i licząc podług 
tych sił powinnaby Austrja inną odgrywać 
rolę. w dzisiejszych 'zawikłaniach europej- 
skich, a jednak widzimy, że rząd i państwo 
całe jest.przekonane o swój bezsilności i dla 
tego z rezygnacją myśli się przypatrywać 
wypadkcm, które bardzo łatwo także o lo- 
sie Austrji rozstrzygnąć mogą. 

Gdzież szukać! przyczyn tój bezsilności , 
czy: w położeniu finansowóm państwa? Ależ 
Rossja jest z pewnością w smutniejszóm 
położeniu, Rossja rozporządza na dziś mniej- 
szą siłą wojskową, a mimo to więcćj ma 
wpływu na bieg spraw europejskich, wię- 
cćj starają się o jéj przyjaźń i przymierze, 
Rossja także prawdopodobnie wyturguje w 
téj wojnie jakieś dla siebie ustępstwo, je- 
żeli się czynnie wnie wmięsza, Austrja co 
najmnićj może się przygotować na coraz 
większe zdyskredytowanie. 

Przyczyny tego zjawiska nie leżą tam 
gdzie ich się zwykle szuka, ale leżą raczéj 
w nieświadomości celu do jakiego dąży Au- 
strja i w skutek tego w nieświadomości środ- 
ków i dróg, jakiemi do tego celu dążyć ża- 
mierza. Każde większe państwo jeżeli nie 
chce spożywać po woli samo siebie i dą- 
żyć do rozkładu wewnętrznego, musi przede- 


wszystkiem zaniechać zgubnój myśli zacho- 


wywania li tylko status quo w jakim się 
znajduje na wieczne czasy. Bo «abstrahując 
od tego, że taki bezwzględny konserwatyzm 
jest wobec dziejów, które są ciągłym ru- 
chem, grubym błędem, : pozbawia on pań- 
stwo jednej z. głównych sprężyn” działania, 
którą tak w życiu prywatnóm, jak w życiu 
państw i narodów jest jakiś wyższy, choćby 
oddalony cel, który dla całości lub większo- 
ści ludu czy ludów zamieszkujących państwo 
tworzy ponętną nadzieję lepszćj przyszłości. 

Dążenie do wewnętrznego, jak najśilniej- 
szego rozwoju nie wystarcza tómbardzićj 
jm różnorodniejsze są części składowe pań- 
stwa, im większe zachodzą różnice pomię- 
dzy życzeniami każdćj:z tych części skła- 
dowych. Bo podczas gdy państwo niema 
żadnego wyrażnego celu i dążenia, mają go 

- natomiast w bardzo wysokim stopniu nie- 
które części składowe państwa, niektóre na- 
rodowości, które siłą wypadków wytworzy- 
ły dzisiejszy organizm Austrji. 

Dopóki jedna narodowość panowała nad 
innemi i dopóki była dość silną do tego pa- 
nowania, Austrja była państwem niemie- 
ckióm i prowadziła politykę niemiecką, a 
celem jéj było tak nazwane wielkoniemie- 
ckie państwo przyszłości obejmujące rzeszę 
niemiecką i dzisiejsze prowincje państwa 
austrjackiego, które miały powoli przemie- 
nić się w prowincje jednćj wielkićj ojczy- 
zny za pomocą kitu niemieckiego. 

Po wyrzuceniu Austrji z Niemiec, poli- 
tyka ta musiała upaść i czasby już był, 
aby zrozumiano w Wiedniu, że upadła bez- 
powrotnie. 

Tymczasem nie odrazu pozbywa się wie- 
kowych mrzonek i nawyczek a tómbardzićj 
w Wiedniu, który zwykle lubił iść utartą 
ścieżką i nie.grzeszył nowatorstwem i śmia- 


3 


łością pomysłów. Zresztą niepodobna mieć. 


zą złe Niemcom w Austrji, że pięknych 
swych marzeń nie chcą odrazu powiesić na 
kołku i stanąć jako równouprawniony czło- 
nek rzeszy austrjackićj obok innych ludów, 
które się tak niezmiernie długo uważało 
jako podściółkę do planów i dla przyszłych 
generacji niemieckich. 

To téż do'dziś dnia nasze wyższe, a kto 
wie czy i nie najwyższe sfery rządowe pły- 
wają po uszy w wielkoniemczyznie i przy 
lada sposobności aż nadto objawiają swe 


-Ilustrowany Przewodnik 
do Tart, Pienin i Szczawnie 


przez 
Walerego Eljasza. 


Pob tym tytułem ukazało się w handlu 
księgarskim piękne i pożytećzne dzieło, 
któremu słów kilka poświęcić musimy. 

Kto tylko podróżował za granicą, ten 
zna niezawodnie praktyczne „Przewodni- 
ki“ Baedekera, Reichardta i w. i., 
bez których cudzoziemiec obejść się: pra- 
wie nie może w podróży, 

Użyteczne te książki są owocem wielo- 
letniego doświadczenia i gruntownój zna- 
jomości kraju i jego mieszkańców, A czy- 

„ftelnik dowie się z nich, jakie pożytki i 
jakie przyjemności odnieść może w po- 
_dróży obok największój oszczędności cza- 
su i wydatków. Temi zaletami właśnie od- 
znacza się „Przewodnik“ p. Eljasza, któ- 
ry od lat kilkunastu z zamiłowaniem i wy- 
trwałością zwiedza zachodnią część Kar- 


pat i dziś niesie nam owoc swych prac i|dr 


trudów, dzieląc się po bratersku nabytóm 
doświadczeniem i sumiennemi studjami. 

Dzieło swoje rozpoczyna autor opisem 
wrążeń, jakie na nim Tatry wywierają i 
Jasno tłómaczy ów dziwny pociąg, jaki 
czujemy do zwiedzania gór i urok ota- 
czający te olbrzymy przyrody. 

A krótkiego a pełnego. poezji. wstępu 
poznajemy odrazu artystę, którego młoda, 


- gorąca dusza tchnie. czystóm  przywiąza- | 


niem do ojczystego kraju i z religijną czeią. 
uwielbia Stwórcę w potężnych i cudnych 
jego dziełach. GK 

I 
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Sity Austrji i dzisiejsza jej bezsilność. 
| she wofa 


miesięcznie ; 


rzedpłatę. W Krakowie: Jan Bartl. — Księgarnia J. Czecha. i handel Wierzuchowskiego — We Lwowie: Księgarnia Kar. Wilda, — 
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za wiersz 
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dążenia, zgubne dla innych ludów austrjac- 
kich. Nie potrzeba tutaj dowodzić o ile te 
dążenia dla Austrji jako takićj są niebez- 
pieczne, -bo wobec stanowiska, jakie dziś 
Prusy. zajęły 'w Niemczech, niepodobna 
marzyć o odzyskaniu hegemonji tém bar- 
dzićj, że wszystkie inne ludy austrjackie 
uważają i` uważać muszą powrót Austrji 
do Niemiec jako sprawę gardłową dla sie- 
bie i będą się temu wszelkiemi siłami 
sprzeciwiać. Niemcy więc austrjaccy dążąc 
dziś do Niemiec muszą chyba przyjąć he- 
gemonję pruską jako fakt dokonany, muszą 
życzyć sobie zejścia z czasem na prowincję 
pruską, a tém samém popełniają zdradę 
stanu przeciw dzisiejszćj Austrji. Nie cho- 
dzi nam dziś 'o dowodzenia, o ile życzenie 
Niemiec austrjackich jest niedorzeczne, na 
jakie ich naraża straty i jaką gotuje przy- 
szłość, tylko o skonstatowanie faktu, że 
takie dążenie istnieje i że wt orują mu 
jawnie lub skrycie wyższe i naj- 
wyższe sfery rządowe austrjac- 
kie, a raczćj jak dziś przedli- 
tawskie. 

Ale inne ludy nie dadzą sobie wtłoczyć 
i narzucić przekonań i celów, które wręcz 
są przeciwne ich interesom, ich historycz- 
nemu rozwojowi, ich właściwościom naro- 
dowym. 

Można było swego czasu siłą zmuszać 
do tego kierunku, dziś te czasy. minęły, 
siła jest po stronie innych nie niemieckich 
ludów, które znów mają bardzo odmienne 
zapatrywania się na swoją przyszłość i na 
stosunek swój do państwa. 

W pośród tych ludów odznacza się prze- 

dewszystkiem zdobytóm już z mońarchji 
stanowiskicm, świadomością swego celu, 
wysokim patrjotyzmem i rzutną śmiałością 
naród madziarski, panujący dziś w króle- 
stwie węgierskićm, jak niegdyś Niemcy w 
całéj Austrji, i jak dziś chcą panować w 
| Przedlitawji. 
Ta jednak ogromna zachodzi różnica 
pomiędzy królestwem Węgierskićm a Przed- 
litawją, że królestwo Węgierskie jest hi- 
storyczną całością, która przez długie wieki 
w tych samych trzymała się. ramach i w 
których dwie głównie narodowości wykształ= 
ciły się do rzędu narodów historycznych, 
narodowość madziarska i kroacka, podczas 
gdy Przedlitawja, obok rdzenia austrjacko- 
illyryjskiego, który znowu jest zlepkiem 
drobnych a odrębnych części wchodzących 
w skład byłego cesarstwa niemieckiego, za- 
wiera narody historyczne: czeski w całości 
i część historycznego narodu polskiego. 

Ztąd pochodzi, że gdy Węgry mają swój 
zupełnie jasno określony przez stanowisko 
ich w przeszłości wskazany cel, w Przedli- 
tawji jak dotąd „żywioły i chęci w ciągłćj 
są wojnie“ i wobec tćj wewnętrznój roz- 
terki musi Przedlitawja stosować się do 
polityki Węgier, lub téż wywołać najfatal- 
niejszy rostrój w państwie. O tóm wie kraj, 
wie i zagranica, jest to wyraźny skutek 
dualizmu, który doprowadził do tego, że 
dwa główne kierunki w państwie: węgier- 
ski i niemiecki się równoważą lub nie- 
znacznie balansują, bez możności wywołania 
jakiejkolwiek: przewagi jednego lub drugie- 
go kierunku. Jest to zastój konieczny, na 
który: wobec dzisiejszych stosunków niema 
rady. 

Otrzymujemy nstępujący artykuł: 

Tak w dziennikach jak i w rozmowach 
powtarzają ciągle zwrotkę: Armja austrja- 
cka jest zdezorganizowana i Austrja nie 
jest teraz w stanie prowadzić wojnę. 

Zwrotka ta, choć często powtarzana, 
jest zupełnie mylna i niezgodna 
z faktycznym stanem rzeczy. Or- 
ganizacja wojsk austrjackich na zasadzie 
nowych ustaw wojskowych, uchwalonych 


Rozpłomieniwszy w nas zamiłowanie do 
polskich Alp, które mistrzowską dłonią w 
świetnych skreślił barwach wiedzie nas 
do ich wnętrza. ` 

Zrazu pokazał ich szczyty rysujące się 
w mglistój oddali, a następnie przebiega 
z nami część kraju oddzielającą Tatry od 
Krakowa i oprowadza nas pewnym kro- 
kiem po niebotycznych szczytach i czaru- 
jących: dolinach dzikićj okolicy tatrzań- 
skićj. 

Po poetycznym wstępie przechodzi od- 
razu do praktycznćj części dzieła i z nad- 
zwyczajną troskliwością i sumiennością 
przygotowuje nas. do podróży górskiej. 

Co tylko może zapewnić podróżnemu 
zdrowie, siły, pożytek, przyjemność io- 
szczędzenie czasu i wydatków — to znaj- 
dujemy wskazane przez doświadczonego 
autora w pierwszój części dzieła. 

Dalój wspomina o mięszkaniu w górach, 

o przewodnikach góralskich, bez których 
na niebezpieczne wycieczki puszczać się 
nie można i o niektórych obyczajach lu- 
du górskiego. 
Opowiadanie to urozmaicone pięknemi 
zeworytąmi przedstawiającemi wnętrze 
chaty goralskićj, szałas pasterski i por- 
trety dwóch znanych przewodników. 

Na tóm kończy się część I, którą na- 
zwaćby można szkicem , czyli kartonem 
do wielkiego obrazu. Znać, że autor jest 
malarzem , bo kompozycja malarska tchnie 
z całego układu literakiój jego pracy. 

Następna część nosi tytuł: 

„ Droga z krakowa do Zakopanego. 
"W niój autor roztacza przed nami py- 


szny;i krajobraz; zaczynający się.od.równin | wieki. 
Powiśla i piętrzący się coraz wyższemi 


w roku 1868 a naznaczających siłę armji |sierpnia minister wojny, odpierając żądać 
regularnćj na 800,000: żołnierzy, siłę zaś|nia niektórych delegowanych niemieckich 
obrony krajowój na: 200,000 ludzi, jest|chcących zmniejszyć stan armji w.czągie 
zupełnie ukończoną, co się tyczy|pokoju, rzekł: „Wprawdzie i dawniój, jak 
armji regularnćj. Jakkolwiek bowiem [to słusznie twierdził p. Sturi, armja ña 
według teraźniejszego systemu jest pod |stopie wojennćj-liezyć miała 750,000 żoł- |- 
bronią w czasie pokoju tylko około 280,000 |nierzy, ale] te 750 tysięcy stały na pa- 
żołnierzy —gdyż każdy popisowy, powołany | pierze; w rzeczywistości zaś, chociaż była: 


do służby wojskowćj, zostaje pod chorą- 
gwią jedynie przez taki przeciąg: czasu, 


jaki jest potrzebny do jego wyćwiczenia | Obecnie zaprowadzony jest system taki, 


w robieniu bronią i w obrotach wojsko- 
wych — to jednak powoławszy dzisiaj pod 
broń urlopników i rezerwistów, można w 


zgromadzić w stolicach okręgów poboro- 
wych pułkowych, gdzie mają oni mundury. 
i broń; następnie zaś>w ciągu drugich 
dwóch tygodni można połowę, a przynaj= 
mniój trzecią część tych żołnierzy skon- 
centrować w armję na żądanćj linji bojo-| 
wój. Dłuższego nieco czasu wymagałoby: 
zgromadzenie magazynów na podstawie 
działań wojennych, oraz zaprzężenie i zgro- 
madzenie pociągów wojskowych. Co się 
tyczy moralnego stanu: armji, ten zależy 
od dowódzców i od zentuzjazmowania żo 
nierzy dla celu wojny. ; 

Twierdzenie powyższe — że armja au- 
strjacka jest zupełnie uorganizowaną i 
gotową do walki (sczlagfertig), a należy 
tylko w razie wojny powołać pod broń 
urlopników i rezerwistów, 
wojsko skoncentrować w żądanych miej- 
scach — opieram na faktach, które zaraz 
przytoczę. 

Ustawy, określające nową organizację 
sił zbrojnych państwa węgierskoaustrjać- 
kiego, uchwalone zostały —jak wiadomo — 
w lipcu 1868 r. przez sejm węgierski, 


Zaprowadziły one powszechną służbę woj- 
skową | odbywaną* jużto w armji linjowćj, 
jużto w obronie krajowój; oznaczyły, iż 


armja linjowa ma liczyć na stopie wojeń-' 


nój 800,000 żołnierzy, a obrona krajowa 
200,000 zbrojnych; postanowiły, aby w 
czasie pokoju odpowiednie tćj stopie woi 


jennój utrzymywane były kadry, odpowie- 


dni kontyngens popisowych powoływany 
był corocznie w szeregi, przygotowana od- 
powiednia ilość: broni i rynsztunku wojen- 
nego. 

Otóż *z początkiem 


p 
i. 


tych ustaw i określonego przez nio syste- 


mu; zaległa tylko niestety organizacja o- |linję bojową. Nie na możności przeto, 
brony krajowej, mianowicie w krajach nie- |lecz na determinacji zbywać będzie, jeźli 
węgierskich, gdyż w Węgrzech - obrona | Austrja] 0 
krajowa (hon-wed) zorganizowaną została | wojny przeciw swemu 
dotychczas w sile około 70,000 ludzi, jak | przeciw Moskwie. 


to oznajmiło ostatnie urzędowe o tóm 
sprawozdanie. 


Już w przedłożonóm delegacji wspólnój Należy starać się zaniedbanie to wynagro- 


w lipcu 1869 roku uzasadnieniu budżetu 


wojskowego (Kaposć des gemeinsamen licji. Nietylko zdrowa polityka, ale sama 
kriegs-Minisierium zur. Begründung des ustawe. prawomocna nakazuje to rządowi. 


Voranschlages für das Heer) rząd zape- 
wnił delegacje, że „sądząc z dotychczaso- 
wego stanu prac reorganizacyjnych z wiel- 
kióm natężeniem prowadzonych, wnosić 
należy, iż z początkiem r. 1870 nie będzie 
już żadnój części armji i żadnój gałęzi 
administracji wojskowćj, w którójby nie 
została ukończoną reorganizacja i refor- 


ma.“ — Minister wojny jen. Kuhn w mo-|strojeni kokardy, jak i publiczność udali 
wie swojój na publicznóm posiedzeniu de- |się na wystawę, 
legacji austrjackićj d. 14 sierpnia r. 1869 | salach. - 


oświadczył: „Obecnie możemy już w razie 


wojny postawić rzeczywiście 600,000 żoł- | oddzielnie doniosę — bo przedmiot ten Wy-|sunek i podał jego podziały, 


faktycznie na teatr wojńyo'wpro- 
wadzić, 
ciągu dwóch tygodni do 800,000 żołnierzy | wypadek, jakiego doświadczyliśmy w'roku 


stało bezczynnie rozrzuconych: pó! okrę- |. 
gach poborowych, na linji bojowój byliś- |- 
my słabsi od: nieprzyjaciela)“ (Patrz 'pró- 
tokóły stenograficzne, karta 125.) «15 -U| 


pierwsza delegacja wspólna 'w marcu roku 


rabinów «systemu Werndla, razem: w ilości 


następnie zaś |jowniach, 'a w części rozdana żołnierzom 


a |szących kilkanaście miljonów 'złt:, 
w grudniu 1868 r. przez radę państwa. |czonych' w budżetach. nadzwyczajnych — 


ciągu «dwóch lat ostatnich iè użytych przez | 


jennych, uprzęży, pociągów, a! wreszcie 


uzbrojenie (armji linjowój, i Austrja — 


| ; przeciw Moskwie—może postawić 800,000 
1870 ukończoną, 
została organizacja armji linjowój według | opatrzonych, a' przeszło połowę tój 


Zostanie bez wpływu na licznie zgroma: 
dzonych“ nauczycieli, którym po raz pier- 
wszy nadarzyła się sposobność ujrzenia 
różnych przedmiotów i sposóbów : uczenia 
ma jednóm zebranych miejscu. 

O godzinie 3 w sali Nr. 1 okazywał dr. 
Kozubowski ; budowę pszczół i sposób ich 
się rozwijania. — Liczne koło słuchaczów: 


ta liczba ludzi, nie było odpowiednićj 
ilości: broni, ani; odpowiednich : kadrów. 


aż do końca pomimo upału i znażenia, bo 
( 8 ; dla szczupłości miejsca, siedzeń żadnych 
że możemy. wykazane siły od.razu|nie było. : 


Nie:grozicnamo już dzisiaj: taki 


czhych rojach i narzędziach odnoszących 


1866, że kiedy-120,000 żołnierzy naszych | się do' pszczelnictwa — a wszędzie odpo- 


_Có:się tyczy broni i uzbrojenia, już 


1868 wyznaczyła 20 miljonów :złr. w bud- 
żecie: nadzwyczajnym na przerobienie 'da- 
wnych karabinów na odtylcowe według. 
systemu. Wentzla i! na zakup nowych Ka- 


850,000 sztuk;'a w grudniu 1868 wyzna- 
czyły znów delegacje wspólne sumę 934,000 
złr. na zakup 25,000 odtylcowych kara- 
binków dla jazdy i na naboje do nich. 
Wszystka ta broń: jest już złożona w zbro- 


stojącym pod chorągwiami; 82,000: kara- 
binów odtylcowych odebrała niedawno ko- 
misja węgierska iz wiedeńskićj: zbrojowni 
dla uzbrojenia honwedów, tj. węgierskićj 
obrony krajowój, co świeżo ogłoszono. 

'Nie będę tu wyliczał: wielu sum wyno- 
wyzna- 
oprócz znacznych kwot w budżetach Zwy- 
czajnych — przez : delegacje "wspólne w 


ministerjum wojny 2na zakupienie lub. fa- 
brykację: dział odtyleowych, 'statków pan- 
cernych,.na pomnożenie rynsztunków wo- 


na: zakup 120 kartaczówek (mitrailleuses): 
Ukończona! jest « przeto! organizacja i 


gdyby teraz chciała wystąpić do walki 


żołnierzy wyówiezonych i w broń wyborną 
W s liczby 
może w krótkim czasie wprowadzić na 


dowały. z 
Z wielką uwagą słuchano jasnego wykła- 
du dra Szaraniewicza i z wszelką słuszno- 
ścią i słowy i oklaskami za uczoną tę pra- 
cę nietylko podziękowano, ale jój domaga- 
no się ogłoszenia. 
Późno przewodniczący zamknął posie- 
dzenie. ' kS 
Dnia 19. Rychło zaczęły pracować ko- 
misje bo przed 7 a mianowicie komisja wy- 
stawy, którćj prezesem został dr. Strzele- 
cki, skoro p. A. Józefczyk, który głównie 
był wpłynął rozprawą swoją, na urządze- 
nie wystawy, z waszych powodów zrzekł 
: 5 się przewodnictwa w tćj komisji, 
Kołomyja, 19 lipca. Po 9tćj rozpoczęły się dalsze obrady. 
2) Dnia 18 lipca po południu tak człon-| Po odczytaniu protokółu i ostatecznóm 
kowie Towarzystwa w różnobarwne przy. |iego przyjęciu p. Świerzyński odczytał: 
O ważności nauki rysunków w ogólności, 
która w 4ch mieściła się|a w szczególności o szkołach ludowych. 
P. Świerzyński rozdzielił pracę swoję na! 
Wam |2 części W lszój wykazał: czóm jest ry- 
a skreśliwszy 


w danym razie nie rozpocznie 
głównemu wrogowi, 


Wprawdzie zaniedbaną została formacja 
obrony krajowój w krajach niewęgierskich. 


dzić jak najspiesznićj, mianowicie w Ga- 


Walne zebranie towarzystwa 
pedagogicznego. - 


O wystawie samćj późnićj dopiero 


nierzy, a pewny jestem, że w przyszłym | maga dłuższego czasu do opracowania, ajjego historją starał się skreślić wpływ, „jaki 


roku będziemy mogli już postawić około | którego w téj 
800,000. żołnierzy.* (Patrz protókóły ste- | różnemi zwłaszcza zajętym 


nograficzne posiedzeń delegacji austrjac- 
kiéj w roku 1869, karta 162.) Na tómże 
samóm posiedzeniu delegacji w dniu 14 


szczyty ku Tatrom. Obraz to malowniczy, że nas autor silną dłonią wiedzie wśród 
godny artysty; ale nietylko oko nasze za-| i 


jął i zachwycił, bo przebiegając kilkuna- 
stomilową przestrzeń ojczystego kraju, za- 
trzymuje nas p. Eliasz. wszędzie po dro- 
dze wspomnieniami historycznemi, w ja- 
kie każda okolica obfituje. 

O każdóm miasteczku, kościołku wiej- 
skim, a nawet starćj kapliczce, stojącćj 
smutno przy drodze, opowiada nam dzieje 
z. przeszłości naszego narodu i powołując 
się na tych niemych ale wymownych świad- 
ków, przypomina nam to, cośmy w- dzie- 
ciństwie zasłyszeli od dziadunia lub na 
kolanach matki wyczytali z historji pol- 
skićj. Gdzie tylko zaświeci jakaś pamiąt- 
ka historyczna po drodze, autor jój nie 
pominie, lecz z głęboką znajomością dzie- 
Jów naszych podnosi i czytelnikowi podaje. 

Doprowadziwszy podróżnych do Zako- 
panego, gdzie stałe mieszkanie znaleźć 
radzi 3 obznajamia autor z czarującemi 
i wspaniałemi widokami i okolicami Ta- 
trów. i 

Wprowadza w prześliczne doliny, gdzie 
roślinność, orzeźwiana bystremi potoki u- 
śmiecha się zielonością i najmilsze budzi 
wrażenie. Dalój otwiera nam groty i pie- 
czary skaliste, pełne tajemniczych legend, 
zimne, ponure i groźne. 

Nareszcie wdziera się z nami na szczy- 
ty gór, owe straszne a wspaniałe turnie 
tatrzańskie, które śmiało wystrzelają w 
niebo, urągając piorunom. 

Co chwila zajrzeć nam każe w bezden- 
ną czarną przepaść, lub olśni widokiem 
śniegu, na, którym rozbrylantowane: pro- 
mienie słońca zdaje «się. przymarzły na 


Wszędzie w każdćj wycieczce czujemy, 


EEE [TB WWE OE EO Ea anes e e 


Ë 


źródeł. 


mnieniami historycznemi urozmaicony jest 
opis podróży do Szczawnie i Pienin. 


skonały rysunek tych ruin. szezególnićj | do dalszych wędrówek i opisów, 
zaleca tę część dzieła. 


stkich wzniesień, których wysokości obli- 
czył p. Eliasz w stopach -wiedeńskich i 
porównawczo zestawił. Praca to była mo- 
zolna a niewdzięczna. Czytelnik jednak 
ocenić ją powinien. 


"Przewodnik p. Eliasza, wydany nakła- | W 
dem Zupańskiego a drukiem J. I. Kra- Od SZ BCJA. > 
szewskiego w. (Dreznie, odznacza się pię- czyty literackie miane w Dreznie 
knym papierem i czystym a czytelnym |: PRZEZ 


drukiem. 


autor na drzewie, a rytowali pp. Dudrak 
i Wł. Baranowski. 


borną mapę Tatrów, jakićj nigdzie jeszcze | Karola XII ól i naró 
nierowidzianówy) jido i AE dana Dyt potiniy, 
tych gór zdjęty z natury, 
starannie w zakładzie 
kowie. - 


się nie powinien w góry bez tój szaco- 
wnój książki. Jest ona najlepszym towa- 
rzyszem podróży dla obcych, a miłóm 
przypomnieniem wrażeń 'dla obeznanychi 
z wycieczkamiegórskiemi. | 


chwili, zwłaszcza członkom |na społeczeństwo wywiera. W 2giéj części 


wła! i pracami brakuje. {zgromadził najłatwiejsze środki nauczania 
To przecież rzecz niewątpliwa, że wystawa, [rysować oraz i metody, jakich trzymać się 
jeżeli zbyt wygórowanych nie postawimy należy w szkołach ludowych. 

żądań — udała się i w każdym razie nie] W końcu przeszedł pan Świerzyński do 


Równie sumienny, malowniczy i wspo- 
Ciekawe zaś opisanie Czorsztyna i do- 


Ważnóm też jest wyszczególnienie wszy- 


w o 


OBRAZKI z PODRÓŻY. 


Wawrzyńca bar. Engeström. 


Ilustracji jest 22, które rysował sam 
(Ciąg dalszy). 


) ski. | 3 Była to wówczas epoka zbytku ale nić 
Na końcu książki dodał p. Eliasz wy-|bogactwa, ani siły narodu; Minett czasy 


całego pasma |skarb próżny i odłużony a pówaga mo- 
a litografowany |narsza żadna. Fryderyk sam z tój powagi 
p. Salba w Kra-|swojćj żartował, nazywając się dubelto- 
$ ; i wą ekscelencją, 
Zdaje nam się, że nikt dziś puszczać 

Były to owe czasy anarchji i przewro- 
tu, walki ztrupieszałego i sprzedajnego 
szlachectwa z płaskim cynizmem i ochy- 
dnemi brudami demagogizmu — walki, 
€ jerii, „ |Z których wyrosły późniéj czapki i kape- 
Oprócz praktyczności, nie możemy nie lusze, o których obszernićj już wspomi- 


` 
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Cena ogłoszeń (tńseratów) slow ę sga > 


otoczyło dra Kozubowskiego i wytrwało|j 


. gr D pa 4 . p 
wille, a wszędzie lidno i gwarno, bo ni- 


stoją, okna znaczniejszych mieszkań kredą 
potynkowane świadczą o nieobecności mje- 
szkańców, którzy na letnich swych rezy- 
dencjach poosiadali. 
dzaj przesadzonćj ambicji, rodzaj miłości 
własnój posunięty czasem aż do Śmieszno- 
ści do tego stopnia, i 
| SC bo w radzie państwaļ.o czóm wyjechać na wieś lub "do wód 
1 w sejmie dwa głosy dozwolone mu były.|nie mając gdzie, się ' ŻE 
nę uwiesić, pozostają w mieście najkotn- 
pletniejsze zachowując w nióm incognito, 
a maskując właściwe swe położenie, we- 
dle zwyczaju w nieopiszcżonóm” mieszka. 
niu okna swoje tyńkują. 0 = 


+ 


iatrhcja w Krakowie, ulica Rańonna 1: 115 
m, ulica Grodzka: 


acje | niepieczętowane 


drobnego druku lub jego. miejące: p. „ds ś 


v 
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ET p p 
4ech pierwszych klas giminazjalnyc 
Wykładem ‘trafnym, "potoczystym: języ- 
kiem podtrzymał” uwagę zgromadzenia aż 
do końca 2 rozpraw” ustnych, do: jakich 


ak; że zarzut jego, iż 


minąłszkoły wiejskie 


«Nie mnićj zajął wszystkich wygład p |w 
Jana Biczaja o ulach poprawnych, © sztu-|F 


'Bogdanowicza:zKo- 
ié“ grzmiącemi okla- 
wybór: — Prezes 

Ål tow: otoczyli “obe- 
akowskiego i składali «mu 
a tóm nieoledwie zakoń- - 


y "o pszczolnictwie 


Wiadomości polityczne 
s: i korespondencje. 


| Warszawa 15 lipoa. (Spóźnione). 
90). [Straty handlowe z powodu. 
zawik itycznych — co car 


ań pol 
powiedział?] Z powodu groźnych za- 
wikłań między: Prusami a Francją, je- 
szcze, przed .zrzeczeniem się kandydatury 
do tronu hiszpąńskiego przez ks. Hohen- 
zollern., kupcy nasi opłącili drogi haracz 
ambicji pruskićj. Jak zapewniają, straty 
w ciągu jednego dnia wynosiły około 300 
tysięcy rubli. Obecnie o .niczóm u nas nie 
mówią, tylko o stąrciu franko-pruskióm i 
o prawdopodobnej postawie, jaką przyj- 
mie Moskwa. W interesach panuje chwiej- 
ność, gdyż starcia państw. zagranicznych 
zawsze. oburzająco oddziaływają na na- 
szą walutę. icar Vaio o 

Z, dniem dzisiejszym rozpoczyna u nas 
swoje czynności „bank handlowy* prywa- 
tny, którego radę zarządzającą składają 
ppe Wertajm, Teplic i: Natanson. Powo- 
dzenie tego banku leży w interesie, kraju. 

„Dopiero teraz, rozmaicie zaczynają so- 
bie opowiadać, co car mówił przy wy- 
jeździe. Jedni utrzymują, że. powiedział 
wyższym urzędnikom, aby się z krajem 


n i politycznym ` roz- 
strojem, . za. bankructwem szły Zbytki i 


chociaż, przypomina nam smętny perjod 


i (E Si ZAPZAŁM TOTA POR j 
narodu, cenném jest: rzeczywiście cackiem, 


tałym ladzie “porozrzucane są 


Stockholm. i większe „miasta. pustkami 


Jest w tém nawet ro- 


że ubożsi nie mający 


u przyjacioł w gości- 


0d Drotningholmu kierując się dalój w 


tutejszym obchodzili nie jak z gubernjami | nić się będą za obce sprawy, bez widoku — 
nadwiślańskiemi, ale jak z Królestwem 
polskióm. Według nas jest to niewiaro- 
godne; przywiązujemy raczej znaczenie do 

- innéj wersji, wedle którój — gdy hr. Berg 
rzedstawiał carowi błogi i spokojny stan 
"kraju, jego zadowolenie — ten miał się 
odezwać: „Kraj ma być zadowolony, a ja 
słyszę wciąż o nadużyciach dokonywanych 
przez urzędników nawet wysoko postawio- 
nych.* Pan namiestnik był rozjątrzony na 
wielu z urzędników i zarządzono śledztwo. 
Pomimo tego we wszystkich rozkazach 
dziennych car wynurza wdzięczność i przy- 
 chylność Bergowi za stan wojsk w kon- 
gresówce, udzielił mu nowe szefostwo 
pułku, na jego przedstawienie rozdał 
mnóstwo orderów i całemu wojsku po 25 
"do 50 kopijek. Pomocnik Berga, p. Ram- 
say, otrzymał także podziękowanie. 


sprawy polskićj. 

Z gwałtownym r ospiechem Prusacy ścią- 
gają rezerwy, landwery, ludzi i konie. Kto 
ma w świeżćj pamięci r. 1866, widzi, że 
się zanosi na wypadki, które z ówczesnemi 
w porównanie pójść nie mogą. Pospiech, 


tuzjazmem, czerpanym z źródeł najróżno- 


na teatr wojny, już król sam wczoraj bodaj 


czątkach organizacji wojennćj. 


na zagrożone kresy. Z domniemanego tea- 


szą w gazetach, są blagi. 
SE Warszawa3 19 lipca. 
_ 02) [Ważne nowiny — tymczaso- 
we straty.]— W niniejszym liście: za- 
'miarem naszym było pomówić o rozmai- 
tych nadużyciach, których się dopuszczali 
urzędnicy moskiewscy, a które zwróciły 
na się uwagą cara Aleksandra. Skutkiem 
tego Trepow nakazał Tuchołce wyprowa- 
dzić ścisłe śledztwo; mówiono, że niektó- 
rym osobom miano umorzyć niesłusznie 
. nałożone kontrybucje, a niektórym już 
zapłacone zwrócić. Lecz nie dziś chwilą 
. odpowiednia do rozprawiania o tóm i dla- 
tego zmuszeni jesteśmy przedmiot ten dd- 
"łożyć do innych czasów. Chcieliśmy także 
`. napisać wam słów kilka z powodu wy- 
- szłój w Warszawie broszury 0 życiu Pasz- 
| kiewicza (po moskiewsku), mieliśmy bo- 
wiem wam zakomunikować szczegóły, któ- 
- re pominął biograf moskiewski; szcze- 
. góły bardzo cenne dla dziejów najazdu 
- moskiewskiego na Polskę. Z nadejściem 
atoli stanowczój wiadomości o wypowie- 
-dzeniu wojny przez Francję, poważniejsze 
rzeczy (0 ile się zdaje) donosić wam będę. 
O wielkiém wrażeniu sprawionóm w War- 
szawie tą wiadomością i mówić nie po- 
trzebują. Wszystkich mieszkańców wzbu- 
rzone umysły; radość, może przedwcześna, 
maluje się na twarzach i nadzieja wstą- 
piła w serca Polaków, jak mówią sami 
moskalę. Wszyscy Prusacy służący woj- 
skowo już zaonegdaj otrzymali wezwanie 
stawienia się w ojczyznie, przyczóm nad- 
mieniam, że konwencja , kartelowa znie- 
- siona niedawno, odzyskała nagle swą siłę 
niejako tacitu consensu. Niechcących się 
_ stawić na wezwanie rządu pruskiego, rząd 
tutejszy odstawiać będzie do granicy. 
Wiadomość o wojnie niemniejszy ruch 
wywołała w wysokich sferach rządowych 
i militarnych. Tójże nocy odbyła się w 
zamku królewskim pod prezydencją bra- 
biego Berga rada wojenna, która trwała 
dosyć długo. Naręszcie wczoraj rozeszły 
się po mieście uporczywe pogłoski, że Mo- 
- kwa wypowiedziała wojnę Francji. Czy 
to nastąpiło już czy nie, niewiadomo do- 
- tąd, inne wszelako wieści pierwszorzędne- 
_ go. znaczenia. nadają temu wypowiedzeniu 
. cechę więcój aniżeli prawdopodobieństwa. 
I tak, wciąż mówią, że ma przybyć do 
Warszawy książę Mikołaj starszy (brat 
cara) i książę Konstanty. Ten ostatni 


duje. 


utrzymywać musi, że za 
Prusacy zatkną sztandary na murach Pa- 


nnee 


do Niemiec południowych; kto zna sprę- 


szeregi, nie robi sobie iluzji dla powodze- 
nia broni francuzkićj; ale wszyscy są pe- 
wni, że jeźli przyjdzie do wojny na. serjo, 
będzie to wojna okropna, krwawa, ni- 
SzcząCa. 

A my ?— Przyzwyczajeni jesteśmy do ka- 
żdego przewrotu europejskiego przyczepiać 
sprawę naszą. Tu jednakże obecnie 
tylko ludzie całkiem pozbawieni polity- 
cznych rozwag, albo téż naiwni, na te- 
raz łudzą się jakiemiś nadziejami. Naj- 
gorętsi z rozsądnych mówią: jeźli będzie 
z tego wojna europejska, a przedewszyst- 
kiem, jeźli Rossja się przechyli czynnie 
na stronę Prus, rozważymy, co zrobić, w ra- 
zie, gdyby Francja z Austrją przy- 
znały - niepodległość Polski; w 
przeciwnym razie nie damy ani 
kropli krwi nad tę, którą i tak 
przymusem z nas wysączą. 

Parlament północno - niemiecki zwołany. 
Polacy w nim zasiadający, po części wcale 
nie zjadą; po części, jak naturalna, gło- 
sować będą zapewnie przeciw wszelkim na- 
kładom, sprowadzającym klęski materjalne 
na biedę naszą. Żniwa za pasem, a poło- 
wa sił roboczych ubywa, p:odukta wszy- 
stkie spadły, pieniędzy brak, papiery spa- 
dły tak, że nawet kapitaliści są ubezwła- 
dnieni. Wczoraj w Poznaniu saskie ban- 
knoty brano tylko z 10%/, straty w pry- 
watnych interesach, a Księstwo nasze za- 
rzucone saskiemi pieniędzmi, i nie tylko 
pieniędzmi królestwa saskiego, ale papierami 
banku w Meiningen, który ostatniemi czasy 
lokował ogromne sumy na dobrach tulej- 
szych. Skwierk tedy powszechny, a wiwaty 
i okrzyki niemieckich .patrjotów i żydow- 
skich krzykaczy, nie potrafią zagłuszyć 
westchnień i żalów tych, którym rządza 
wojenna najwięcćj dolega. 

Wy się pewno rychlćj od nas dowiady- 
wać będziecie prawdy z teatru wojny. Pa- 
miętajcie o tém, że się tam lać 
będzie także nienajpośledniejsza 
krew z ran polskich. Quod Dii bene 
vertant. 


dnak przybyć nie może, bo znajduje się 
w odległych gebernjach, w głębi  Rossji. 
Mógłby więc za kilka dni dopiero od- 
wiedzić Warszawę. Obóz z główną kwa- 
terą ma być założony w Skierniewi- 
cach, o liczbie wojska nic pewnego. Po- 
wiadają, że sam car Aleksander przemie- 
szkiwać będzie w Skierniewicach. Jeden 
główny korpus będzie dowodzony przez 
księcia Boratyńskiego, drugi, przez feld- 
marszałka Berga (kaliski). Prócz tego 
podáją niektórzy za. pewne, że oddział 
znaczny pod dowództwem księcia Sza- 
chowskoj ma przebyć dziś granicę pru- 
ską. Gdzie podążą? prawdopodobnie do 
Saksonji. Podaję wam te wszystkie rze- 
czy, tak jak o nich na mieście się wy- 
wiedziałem od osób zasługujących na 


Wiedeń 21 lipca. 

B. Wiadomości podane przez dzienniki 
o blizkióm zwołaniu sejmów krajowych zdaje 
się, że się potwierdzą. Nastąpi to w jak 
najkrótszym czasie, najdalćj za dni 14. 
Jeżeli w moich korespondencjach stałem 
zawsze w opozycji przeciw ministerstwu 
dzisiejszemu, to muszę wyznać, że w téj 
chwili tém bardzićj, 

Tak ważna i krytyczna nadeszła teraz 
chwila, że zamiar rządu — jak słychać — 
by zwołać sejmy li tylko do wyborów do 
rady państwa — a radę państwa li tylko 
do wyborów do delegacji — jest tylko 
wyminięciem trudności, skorzystaniem ze 
strony partji niemieckićj z chwili, aby dal- 
szy rozwój procesu konstytucyjnego we- 
wnętrznego wstrzymać. Trzeba, żeby rząd 
był przygotowany na wszelkie wypadki. 
Dosyć nadmienić, że Rossja by mogła swoją 
neutralność zmienić. 'A tu niema ciała kom- 
petentnego parlamentarnego w Austrji, któ- 
reby istotnie wolę i usposobienie krajów 
reprezentowało. Jeżeli kiedy to dziś trzeba 
śmiałej inicjatywy na wewnątrz, żeby uzy- 
skać poparcie ludów dla polityki państwa, 
do czego gabinet Potockiego niema ani 


wiarę. > 
Kolej żelazna warszawsko-petersburska 

i warszawsko-bydgoska nie przyjmują za- 

dnych towarów. 

/ Do Austrji wciąż jeszcze paszporty wy- 
dają, chociaż nieustannie krąży pogłoska, 
że z wypowiedzeniem wojny Francji przez 

Rossję, Austrja wypowie wojnę Rossji, 
~ Handel ponosi tymczasem ogromne 
‘straty. ' 


| Z. Poznańskiego 19 lipca. 
o A ojna.] Smutne czasy nastały dla 
nas. Krew nasza i fortuny ponownie trwo- 


o ile dziś sądzić można — korzyści dla 


popłoch niesłychany, choć maskowany en- 


rodniejszych. Już książę pruski, następca 
tronu i książę Karol, główni dowódzcy — 
2ch jak mówią -— armji pruskich pospieszyli 


ruszył nad Ren, a armje dopiero w po- 
Gwardje 
wysłano z Berlina nie czekając dopełnie- 
nia szeregów, półbataljonami pospieszyły 


tru wojny żadnych wiadomości, bo co pi- 
Tajemnic szta- 
bowych nikt naprzód nie zna i nie odga- 


Ktoby wierzył przechwałkom pruskim, 
dwa tygodnie 


ryża; kto widzi ich niegotowość, rościć 
może nadzieje, że Francuzi przeniosą te- 
atr wojny na ziemie niemieckie, zwłaszcza 


żystą organizację pruską, uczucie obowiąz- 
ku (Pflichttreue), jakie ożywia pruskie 


klaśniemy. 


prowadzić nie może. 
towania się. i 


zem stanąć z państwem — więc trzeba spro- 
wadzić warunki temu odpowiednie. 

Jestem pewny, że wasi czytelnicy zro- 
zumieją to. 


nego i trzeźwości, i że smutne doświadcze- 
nia nie pozwolą nam ani się cofać, ani 


się rzucać. 
Z e 


Francja. 


rancuzkie wypowiedzenie woj- 
ny] brzmi: ' 

„Podpisany pełnomocnik francuzki ma 
zaszczyt w wypełnieniu poleceń otrzyma- 
nych od swego rządu następujące złożyć 
oświadczenie p. ministrowi spraw. zagra- 
nicznych króla pruskiego. 5 

Rząd cesarza Francuzów mógł uważać 
zamiar osadzenia księcia pruskiego na tro- 
nie hiszpańskim tylko jako przedsięwzię- 
cie skierowane przeciw bezpieczeństwu te. 
rytorjalnemu Francji i dlatego widział się 
być spowodowanym zażądać od króla pru- 
skiego zapewnienia, że taka kombinacja 
z jego zezwoleniem nie mogłaby się urze- 
czywistnić. 

Ponieważ król pruski nietylko, że nie 
chciał udzielić tego -zapewnienia, ale na- 
wet przeciwnie ambasadorowi cesarza Fran- 
cuzów oświadczył, że w razie tój ewen- 
tualności jak w każdćj innćj zamierza so- 


bie zachować możność uwzględnienia 0- 


koliczności, musiał rząd cesarski widzieć 
w tóm oświadczeniu ukrytą myśl zagraża- 
jącą tak Francji jak i równowadze euro- 
pejskiój. Oświadczenie to stało się jesz- 
cze przykrzejszóm przez zawiadomienie 
gabinetów o odmówieniu przez króla przy- 
jęcia ambasadora cesarza i zapuszczenia 
się z nim w jakiekolwiek nowe wyjaśnienia. 

W skutek tego poczuwał się rząd fran- 
cuzki do obowiązku bezzwłocznie się sta- 
rać o obronę swego honoru i swoich nad- 
werężonych obowiązków, a zdecydowany 
do użycia wtym celu wszystkich środków 
przez położenie nakazanych, uwąża się 
od tój chwili w stanie wojennym z Pru- 
sami. 

Podpisany ma zaszczyt jego eks. wy: 
razić zapewnienie wysokiego poważania.* 

Berlin 19 lipca 1870. 
(podp.) de Sourd. 


Z O CZ 


Niemcy. 
Berlin 20 lipca. 

$$. [Mowa tronowa—adres par- 
lamentu — Moltke o Francuzach— 
nienawiść do Francuzów — po- 
tyczka pod Forbach—wojsko- 
we wiadomości]. Mowa tronowa przy 
otwarciu północnego reichstagu, zadowoliła 
zupełnie publiczność, a i bezstronni muszą 
przyznać, że ton jćj był zupełnie przyzwoi- 
ty-bez fanfaronad i niepotrzebnych podbu- 
rzań. Naturalnie, że parlament zgodzi się 
na wszelkie przedłożenia rządowe, a na 
mowę tronową odpowie zapewne stósownym 
adresem. Rząd żąda kredytu 120 miljonów 
talarów, które według przekonania tutej- 
szćj publiczności wystarczą aż do otrzyma- 
nia zupełnego zwycięztwa.. Bo tylko o zwy- 
cięztwie może być mowa (mówię to ciągle 
jako mieszkaniec Berlina), niektóre tutej- 
sze dzienniki, które na początek przepo- 
wiadają klęski i termin zwycięztwa odkła- 
dają do 7 miesięcy, nie zaś do 7 dni, jak 
było w wojnie pruskićj, głośne znajdują ze- 
wsząd zaprzeczenia. Przecież stary Moltke 
powiedział: że jeżeli Francuzi zastają nas 
nieprzygotowanych i wejdą dość daleko w 
kraj niemiecki, tćm lepićj, bo będą mieli 
dłuższą drogę odwrotu przed sobą. Tak 
więc obie jak się zdaje naprzeciw siebie 
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Siada na białe rumaki w brzegu, 
rzeży skalistych, idziemy kamienną dró-| A rumak z piany, wichrami spięty. 
żyną ku południowi. i spostrzegamy na 
nagióm urwisku widny zdala wielkiego roz- 
miaru kapelusz blaszany; to tak zwane 
wybrzeże Kungshat, pamiętnik utrzymy- 
„wany starannie, jakoby tutaj wedle pra- 
_ starćj sagi któryć z legendowych królików 
. Mälaru nie chcąc się dostać w ręce zwy- 
ciężającego nieprzyjaciela, ani tóż dożyć 
porażki i hańby swojego ludu, w nurty 
jeziora się rzucił, a kapelusz na wodach 
ujęty na tę pamiątkę tu zawieszono. 


ode, 


_ Saga gminna dziś jeszcze powtarza, ja- 
'koby raz de. roku ku wiośnie 


Blaskiem piorunu i taktem grzmotu 
Na bieg szalony burzami gnany, 
Wśród śmiertelnego duchów chychotu 
Unosi jeźdzca niepowstrzymany! 


A jeźli jeździec nie wstrzyma biegu, 
Ami się z białym koniem upora, 
Milar nazajutrz u tego brzegu 
Bladego do dom wróci upiora. 


ZKungshatu, z tego tajemnego wy- 
brzeża upiorów, ścieżką skalistą dochodzi 
się do osady Ekeró, zkąd mijające się 
tutaj liczne parowce w dalszą zabierają 
nas drogę i popłyniemy nadzwyczajnie 
pięknym i romantycznym Bokkolm Sundem 
zbliżając się do Biórkón, o którym nam 
wspominają sagi, że to była pierwotnie 
bogata i potężna stolica zamglonćj nie- 
mal zupełnie bałwochwalczćj epoki, prze- 
sławna Birka, jak ją biskup Ausgarius 
w legendach swoich nazywa. Czóm była 
Birka i jakie było tój wyspy znaczenie, 
nie powiadają tego wyraźnie narodowe 
tradycje, ale nie podlega wątpliwości, że 
u starożytnych musiał to być jeden z naj- 
ważniejszych i najludniejszych punktów 
kraju. Świadczą o tóm dziś istniejące 
jeszcze mogiły Hunnów, których wedle 
sprawozdań archeologicznych w XVII wie- 
ku 2000 tutaj narachowano. Oprócz tego 
widoczne są jeszcze ślady okopów i wy- 
kopaliska z epoki kamiennćj, dowodzące, 
że to był punkt centralny i strategiczny 


poda zaraz mijamy rzędy stromych 


w czasie burzy nocnćj rycerza 


Jeźdzca co wichrem w pogoni gnany, 
Z rozwianym włosem i twarzą bladą, 
Z wyżyny rzuca się w te bałwany 
Co się tu piętrzą srebrną gromadą. 


_ A grzmot na niebie po chmurach dzwoni, 
~- Echo powtarza ten dźwięk żałoby... 
I znów rok cały cisza na toni, 
Zanim się nowe otworzą groby. 


Do tój sagi gminnćj, która z rycerza- 
upiora robi fantastyczny obrazek jakoby 
rodzaj króla Elfów, Góthego — albo li wi- 
dmo tajemnicze Lenoky Burgera, przy- 
wiązany jest silny zabobon, jakoby ten 
duch tajemnego rycerza burzą wiosenną 
gnany corocznie tutaj powracał, zbierając 
nowe ofiary — i utrzymują, że po każdój 
takiéj burzy wiosennój w tój okolicy nowe 


topielce po Mólarze pływają i jak saga | niepośledniego znaczenia. : ; 
powiada: Ę > Nareszcie zbliżamy się w okolicę Grips- 
Ao ; holmu. Zaraz na wstępie do téj przystani 


witamy osadę Noesby, która do nas 


Że ten co widział rycerza w biegu c es ' 
przemawia wspomnieniem przeszłości. Jest 


Zawsze śmiertelnym wirem ujęty, 


to historyczne Źródło wód mineralnych, 
z którego czerpała Katarzyna Jagiellonka 
żona króla Jana III ówczesnego księcia 
Finlandji jeńca stanu uwięzionego w Grips- 
s zę z którym dobrowolnie dzieliła nie- 
wolę. 

Gripsholm wspomnieniem w dawne od- 
nosi nas czasy, w ciemne dramata histo- 
rji — i stoi przed nami nad wodą na osta- 
tecznych kończynach półwyspu zamek, ja- 
koby widmo zaklętój legendy, o bladój 
twarzy Eryka XIV. 

To jeden z najważniejszych i najciekaw- 
szych punktów wybrzeża — jeden z tych 
historycznych gmachów narodowych, z mu- 
rów którego echa historji tysiączne dzieje 
opowiadają. 

Zdaleka już widny surowo na tle zie- 


lonym narysowany wznosi poważne kopu-. 


ły i tradycjami rozgłosu swojego przy- 
ciąga spojrzenie zamyślonego wędrowca. 
Zaraz opodal nad samym brzegiem mia- 
steczko Mariefred zbudowane u stóp 
dawnego klasztoru fudacji starszego Stu- 
rego, dzisiaj podupadła osada 600 zale- 
dwie mieszkańców mająca. Zdala wydaje 
nam się całe to miasteczko jednolitą nie- 
mal masą czerwonych budynków, z po- 
środka których podnosi się biała wieża 
kościelna. Zbliżywszy się do brzegu po- 
znajemy owe czerwone domki i dachy 
drewniane i wiecznie tę samą fizyonomję 
miasteczek szwedzkich z symetrycznie po- 
ustawianemi kamieniczkami, lśniącemi o- 
knami i firankami, słowem nurenbergskich 
zabawek obrazek. Kontrastem do tego o- 
brazu jest stara świątynia na skale wspar- 
ta, biała jój tynkowana wieżyca i dach 
żelazny okolone starych i rozłożystych 
dębów koroną. 
` (Dalszy ciąg nastąpi.) 


KRAJ ż Soboty 23 lipa 


zdolności, ani żadnych warunków, owszem 
dotychczasową niezdarnością i kompromi- 
towaniem idei ugody zupełnie jest zdyskre- 
dytowany i pozbawiony wszelkićj glorji ro- 
zumu stanu. Chyba, że zupełnie front zmie- 
ni, wtedy my zapewne pierwsi mu przy- 


„Delegacje wspólne są potrzebne, ale na- 
leży poprzednio spory w Przedlitawji ener- 
gicznóm wystąpieniem odrazu załatwić, je- 
żeli kiedy to dzisiaj, gdy Niemcy zaprze- 
czyć nie mogą, że bez zadowolenia Galicji, 
Czech i innych Słowian, Austrja z niemi 
tylko żadnćj polityki godnćj mocarstwa 


Stanowcza pozycja sejmów a zwłaszcza 
galicyjskiego powinna zmusić rząd do ra- 


Chwila obecna jest dla nas może jedną 
z najważniejszych. Dziś idzie o to by ra- 


Dajmy dowód naszego rozumu politycz- 


lopuścić. Dwie te opinje są prawie jedna- 


1870, 


zostało ich udziałem. 


krajach. 


prostu zmyśleniem. rządowóm dla podnie- 


bardzo szybko. Jenerał Steinmetz obejmie 
podobno dowództwo 7 i 8 korpusu, które 
tworzyć będą awangardę armji, jenerał 
Kirchbach na jego miejsce obejmuje kor- 
pus poznański. Fortece nadreńskie posta- 
wią w stanie wojennym. Tysiące budowli 
po części bardzo przykrych postawionych 
w rejonach fortecznych, podlegają zbu- 
rzeniu. Policja tutejsza pilnie śledzi za szpie- 
gami francuzkimi, których wedle opowia- 
dań publiczności jest wielkie mnóstwo. 
W Szczecinie aresztowano temi dniami da- 
wnego rotmistrza hanowerskiego p. de Pe- 
tersdorf, który jest podejrzany o związki 
z Francuzami. 


—— DZY © Z 


Włochy. 


Rzym 16 lipca. 

?[Przedwstępne głosowanie nad 
dogmatem nieomylności —wraże- 
nie pózniejsze i nadzieje — przy- 
jęcie deputacji przeciwników u 
papieża—narada opozycji — oba- 
wy z przyczyny wojny — śmierć 
ministra skarbu. 

Głosowanie przedwstępne nad dogma- 
tem nieomylności, uskutecznione na kon- 
gregacji w dniu 13 lipca, przejęło opo- 
zycję wielką radością, a zwolenników dog- 
matu trwogą. Jeżeli zważymy, że 500 oj- 
«ów soboru podpisało petycję do papieża 
o przyspieszenie obrad nad dogmatem, 
zadziwić musi obecnie ilość oponentów, 
jak wam bowiem zapewne już telegraf 
doniósł, głosowało z 601 obecnych ojców 
88 non placet (między nimi biskup Kete- 
ler z Moguncji), €2 placet guzta modum 
(między którymi arcybiskup z Kolonji, 
kardynałowie Guidi i Riario Sforza), zaś 
przeszło 100 biskupów usunęli się. Gło- 
sów ick. niepodobna do głosów większości 
soboru policzyć. 

Do nieobecnych należeli kardynał ks. 
Hohenlohe i inny, przy którego imiennóm 
wywołaniu ogólna wesołość powstała, je- 
go eminencja kardynał sekretarz stanu 
Antonelli. 

Wypadek taki głosowania może ucho- 
dzić w świecie parlamentarnym za świe- 
tne zwycięztwo, ale nie w świecie kato- 
lickim, któremu się nowy dogmat pod za- 
grożeniem klątwy narzuca... 

Dziś jednak, po upływie kilku dni zmie- 
niła się sytuacja, zwolennicy dogmatu na- 
bierają znów otuchy; sądzą oni, że w o- 
statnićj chwili, t. j. gdy przyjdzie do sta- 
nowczego głosowania, warunkowe przy- 
zwolenia (7uata modum) zamienią się 
w bezwzględne placet. Mniemają sami, że 
wielu biskupów opozycji, nie chcąc dać 
gorszącego przykładu rozdv/ojenia, albo 
cofnie swoje pierwotne non placet, albo 
opuści Rzym, wyjazdowi bowiem bi- 
skupów nie stawia papież teraz 
żadnych trudności. 

Rzeczy obecnie zaszły przeto tak da- 
leko, że cofać się niepodobna, zwolennicy 
dogmatu prą wielkiemi siłami, ażeby jak 
najprędzćj sprawę zakończyć. Za dzień 
ogłoszenia dogmatu naznaczają 19 lipca. 
Nie obejdzie się przytóm bez solennych 
uroczystości, wszystkie dzwony się ode- 
zwą, a działa twierdz dadzą 101 strza- 
łów. Stolec św. Piotra ma być przy tćj 
sposobności na salę posiedzeń przy uro- 
czystym pochodzie na barkach patrjar- 
chów i prymasów przeniesiony. 

Jest rzeczą pewną, że przez przyjęcie 
dogmatu nieomylności władza papieża nie- 
zmiernie powiększoną zostanie, ale za- 
chodzi pytanie, jak rządy katolickie za- 
chowają się wobec tego faktu i czy on 
nada papieztwu większćj powagi. 
Jestem wręcz przeciwnego zdania, a naj- 
światlejsi ojcowie należący do soboru je- 
szcze wczoraj robili ostateczny krok, aby 
papieża skłonić do odwrotu. Pius 
IX przyjął deputację bardzo łaskawie, ale 
na uczynione przedstawienie, że ogło- 
szenie dogmatu może prowadzić 
do seysji w kościele, żartował. sobie i 
pożegnał. W szczególności miał nawet pa- 
pież oświadczyć, że szemat nieomylności, 
który ściąga na siebie tyle różnorodnych 
pocisków nie żostał mu przedłożony i że 
takowego nawet dokładnie nie zna (?!). 
Na takie dictum przesłał arcybiskup pa- 
ryzki Darboy swój egzemplarz szematu 
i upraszał komisję, „która względem pa- 
pieża tak po macoszemu postąpiła,* o 
udzielenie mu innego. 

Dziś odbywa się zgromadzenie bisku- 
pów opozycji u kard. Rauschera. Obra- 
dują nad tóm, czy mają na publicznóm 
posiedzeniu podczas ostatecznego głoso- 
wania nad dogmatem i jego ogłoszenia 
być obecnymi, lub tóż teraz już Rzym 


stojące strony robią sobie niepotrzebne ilu- 
zje, bo trudno zaprzeczyć, że wojna ta ani 
łatwą ani bezkrwawą nie będzie. Miasta 
naturalnie mianowicie większe, przodują za- 
pałem, na wsiach okazuje się dopiero cały 
ogrom nieszczęścia sprowadzony przez woj- 
nę, mianowicie w okolicach gdzie większość 
zdolnych do pracy ludzi pod broń powoła- 
no. Rząd wyzyskuje oburzenie i rozpacz 
ludu, aby go zapalić nienawiścią przeciw 
Francuzom, jedynym sprawcow tych wszyst- 
kich nieszczęść. I udaje się rządowi dosyć 
ta propaganda. Jeżeli tak dalćj pójdzie, to 
możemy się spodziewać, że w wojnie fran- 
cuzkićj, żołnierze pruscy popełnią niejedno 
okrucieństwo, mianowicie gdyby zwycięztwo 


mieją się tu powszechnie z nieświado= 
mości gazet francuzkich, które o potyczce 
pod Forbach (która zresztą była zupełnie 
nicnieznaczącą), opowiadają w ten sposób, 
jakoby Forbach leżało nad Renem. Ale dzien- 
niki niemieckie widzą źdźbło w oku sąsia- 
da, a zapominają o belce w swoim. Jakież 
to wyobrażenie mają Niemcy o obcych mia- 
nowicie zaś na wschód od nich leżących 


W kołach wojskowych spodziewają się, 
że do soboty armja pruska nad Renem bę- 
dzie liczyć 450,000 ludzi, podczas gdy we- 
dług tutejszych ludzi kompetentnych Fran. 
cuzi nie mają dotąd nad Renem więcćj jak 
120,000 ludzi i że podniesienie tćj liczby 
do 200,000 zajmie im przynajmnićj 8 dni 
czasu. Być może, iż wszystko to jest po 


sienia ducha ludności, boć trudno przypu- 
szczać aby Francuzi, którzy sami tak prędko 
sprowadzili wojnę nie byli się dostatecznie 
na nią przygotowali. Tutejsze przygotowa- 
nia idą, jak się tego spodziewać należało 


fjasko, o tóm już dziś powszechnie wia- 


ko silne, jakas zapadła uchwała, do téj 
chwili (godz. 10 wieczór) nie jest mi je- 
szcze wiadomóm. 

Co członkom opozycji największą przy- 
krość „Sprawia, jest alternatywa, muszą 
się oni bowiem póznićj zgodzić na dog- 
mat i wystawić dotyczące oświadczenie, 
albo narażą się na wyklęcie z kościoła, 
jako heretycy. Że tylko bardzo mała licz- 
ba temu ostatniemu losowi się podda, nie 
podpada wątpliwości; w każdym razie po- 
łożenie biskupów opozycji jest niezmier- 
nie trudnóm i godnóm politowania. 
Kandydatura ks. Hohenzollerna i gro- 
żący ztąd wybuch wojny sprawił w Wa- 
tykanie niemały popłoch. Sądzą powsze- 
chnie, że wojna pociągnie za sobą upa- 
dek Świeckićj władzy papieża, bądź skut- 
kiem układu między Florencją a Paryżem, 
bądź przez zamach partji republikańskićj, 
którćj rząd włoski tym razem 
chciał lub nie będzie mógł zapewne się 
oprzec. 

Onegdaj umarł tutaj minister skarbu 
mons. Ferrari, jeden więc kandydat mniój 
do purpury. Zmarły nie był wprawdzie 
znakomitością finansową, ale słuchał chę- 
tnie rad mężów doświadczonych. W tru- 
dnych okolicznościach objął on swoją 
tekę i cieszył się szczególnóm zaufaniem 
papieża. 


Ein ii 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


Kraków 21 lipca. Sprawozdanie z 
posiedzenia rady miejskiej. Podanie 
i petycje — przyznanie nagród 
uczniom celującym szkoły prze- 
mysłowćj — udzielenie prawa oby- 
watelstwa austr. — obsadzenie p.o- 
sad przy Magistracie.] Po odczytaniu 
protokółu ostatniego posiedzenia podaje 
sekretarz p. Wojakowski podania i pi- 
sma do Rady nadeszłe. Nie budzą. one 
wielkiego zajęcia. 

I tak pomijając prośby w sprawach oso- 
bistych, ubiezają się obecnie dodatkowo 
pp. Gross i Piwoński o jednę z wyższych 
posad kasowych, dyetarjusz Muszyk o po- 
sadę expedytora przy magistracie, wożni 
magistraccy proszą o podwyższenie im płac 
Już teraz, stósownie do uchwalonych w 
styczniu norm; nie mają oni bowiem na- 
dzieji, ażeby przy tak powoli wlokącćj się 
organizacji, sprawa ich mogła w krótce być 
załatwioną. 

Zbór izraelicki prosi o uwolnienie go od 
płacenia czynszu ziemnego w kwocie 104 
złr. czyli 416 złp., które magistrat admi- 
nistrując funduszami zboru aż do najnow- 
szych czasów, tj. do ukonstytuowania się 
zboru izraelickiego do swojćj kasy prze- 
lewał (o ile wiemy płacenie tego czynszu 
datuje jeszcze od dawnych czasów, kiedy 
mieszczanie izraeliccy obowiązani byli bur- 
mistrzowi i rajcom uiszczać rokrocznie 1 
kamień pieprzu i funt szafranu sic. 
Red.) 

Sekretarz zawiadamia daléj Radę, że przy 
skontrum kasy miejskićj niespodziewanie 
w dniu 15 b. m., przy interwencji R. m. 
Dr. Weigla, viceprezydenta Dr. Szlachtow- 
towskiego i rewidenta rachunkowego Cza- 
scha, okazał się najzupełniejszy porządek. 
Stan kasy wynosił: 


w gotówce w papierach 
fundusz miejski 24,575: 7/4 63,847:38 
„ depozytów 9,287:15 92,453: 9 
„ Sukiennic 1,139:63 10,100. 
> Rudolfa 42761 
« Dr. Dietla 51616 
„ Straszewsk.  596:81 14,178 
„ laudemialny 78-79 4.392:50 
razem 36,621:92 191,967:97 


Z porządku dziennego wnosił R. m. Jó- 
zefczyk udzielenie 9 uczniom celującym 
szkoły przemysłowćj, nagród pieniężnych 
z procentów daru prezydenta miasta w 
kwocie 1000 złr. w. a. uczynionego. Rada 
przychyla się do przedstawienia jego i ob- 
darza dwu pierwszych w postępie uczniów 
kursu I. i IL nagrodami po 5 złr. w ksią- 
żeczkach kasy oszczędności, zaś innych 
siedmiu nagrodami po 3 złr. gotówką, 
(Dodajemy, że gdy dar prezydenta uczy- 
niony był w listopadzie r. z., tylko półro- 
czne procenta mogły być użyte na nagro- 
dy. Red.) ` i 

Na wniosek sekcji V. przedstawiony. przez 
R. m. Baumgardtena zapewnia Rada je- 
dnemu zakonnikowi przyjęcie do- Gminy 
w razie uzyskania obywatelstwa austrjac- 
kiego. Na tem kończą się obrady publiczne. 

Przy drzwiach zamkniętych przy- 
stąpiono do dalszego obsadzenia posad przy 
Magistracie. 

Jax zwykle przemawiał tak i tą razą 
R. m. Schoenborn za nienarusza- 
lnościąurzędników miejskich. Na 
przedstawienie R. m. Chrzanowskiego 
referenta podań. na posady kasowe i wy- 
działu rachunkowego zamiańowała Rada 
dotychczasowego kasjera Brzeżańskiego 
stałym kasjerem miejskim z płacą 1,200 
złr. Nad zamianowaniem Krzesza. dotych- 
czasowego kontrolora wszczęła się żywa 
dyskusja, w skutek czego dalsze obsadze- 
nia posad kasowych i wydziału rachuńko- 
wego odroczono. R. m. Friedlein refe- 
rował następnie o rozdaniu posad urzęd- 
ników zdrowia — Rada zgodnie z wnio- 
skiem komisji zamianowała dotychczasowe- 
go fizyka miejskiego dr. Mohra weteryna- 
rza dra Raspa, pierwszego lekarzem miej- 
skiém z płacą 800 złr. drugiego wetery- 
narzem z płacą 500 złr. 

Na sam koniec posiedzenia postawiono 
wniosek, ażeby budownictwo miejskie ma- 
jące się składać według nowego urządze- 
nia tylko z 8 osób tj, budowniczego z 
płacą 1,500 złr, 1 adjunkta z płacą 1000 
złr. i 2 adjunkta z płacą 800 złr. wzmo- 
cnić ustanowieniem dwu posad konduk- 
torów robót. Wniosek odesłała Rada do 
komisji organizacyjnćj. 

Na tem posiedzenie zakończone o god. 8. 
A 


Wiadomości z literatury i sztuki. 


Z Paryża (spóźnione). — [Towarzy- 
stwo historyczne.] ; 

Pisząc dzisiejszą swą kronikę; niepodo- 
bna mi od czego innego zacząć, jak od 
faktu, który pomimo małego swego zna- 
czenia narobił wiele hałasu. Łatwo się 
domyśleć, że chcę powiedzieć o mowie ks. 
Czartoryskiego. Że pomimo sztucznego 
rozgłosu mowa ta zrobiła jak największe 


nie będzie | Z 


jak przy ciągłych swarach 


ją wyrobienie monarch1z 
mu sprzeniewierzeni 


wprost duchu wygłos 
skićj; 2)- zaprzeczenie (pochwalne), że 


ski za fakt doko 


się na Polaków, 
chociaż stronnictwa 


piadomg; kilka tysiący podpisów się znaj- 

Z uwagi jednak, że kraj należycie już 
ocenił t. j. potępił kraj ów: peaa 
z uwagi że protest wspomniany byłby pod- 
niesieniem księcia do stanowiska i zna- 
czenia, jakie zajmował jego ojciec; z 
uwagi że protest taki wznowióby mógł 
na wychodźtwie nowe zbiorowe walki 
które narazićby musiały na szwank wiele 
prac tąk pomyślnie dla kraju rozwijać się 
Już poczynających — z tych wszystkich 
względów postanowiono nad mową. 3go 
meie prost przejść do porządku dzien- 

My jednak, zanim to samo uczynimy, 
pozwolimy sobie zrobić jedno pytanie. 
Czy wygłaszanie podobnych mów nie jest 
nadużyciem stanowiska, jakie ks. Czarto- 
ryski zajmuje dożywotnie w tow. hi- 
storyczno-literackióm w Paryżu ? Inaczój. 
Czy wygłaszanie podobnych mów nie jest 
poświęcaniem instytucji dla dogodzenia 
osobistym zachciankom bawienia się w 
mowy tronowe? Dziwią się, że ostatnie 
wychodźtwo usuwa się od tow. historyczno- 
literackiego. Jakżeż ma być inaczój ? Każ- 
demu najdroższe są przekonania własne. 
Kto więc nie jest przekonań ks. Czarto- 
ryskiego, a raczój komu sumienie nie po- 
zwala nastrujać tych przekonań wedle wia- 
tru panującego w hotelu Lambert, temu 
toż samo sumienie nie może pozwolić brać 
udziału w tow. historyczno - literackióm. 


Pytam się bowiem; jak człowiek polity. 


czny, jak Polak, dla którego publiczna 
cześć 1 wlara nietylko jest drogą ale 
niezbędną, by prace jego uznanie i 
wpływ znaleźć mogły, jak powtarzam 
może być- członkiem towarzystwa histo- 
rycznego, w którego imieniu prezes od- 
waża się rokrocznie zmieniać przeko- 
nanie wedle dyplomatycznego widzimisię ; 
co więcćj, wygłaszać zasady, które ranią 
najdroższe uczucia Polaka. 
, Wobec podobnych czynów księcia prze- 
ciwnych nawet ustawie zabraniającój 
mów politycznych, dwie są drogi dla wy- 


chodźtwa: albo usuwać się od towarzy- | 
I 1 yślnie po- | 
zwala sobie obracać przekonania człon- 


stwa, którego prezes lekkom 


ków — albo zostawszy członkiem, pro- 
testować publicznie po każdóm pu- 


mowa księcia poleca uznać rozbiór Pol- 


jego ojcu, na którym to proteście, jak: 


blicznóm wystąpieniu księcia.. Obie drogi | ; 


wymienione prowadzą do upadku instytu- | 
cji, która wzbogacona patrjotycznemi zą- ` 


e: 


pisami, bardzo wiele dobrego dla kraju | 


dokonaćby mogła. Tak bowiem bez ludzi, 
: i protestach 
nic na serjo dokonać nie można. 

Trzeba tóż przyznać, że żadna z insty- 
tucji polskich w kraju. i za granicą nie 
przedstawia takićj martwoty, jak tow. hist. 


w Paryżu. Gdyby jeszcze nie osobiste - 


prace jego sekretarza, to niktby o istnie- 
niu jego nie wiedział. Przyznawanie bo- 
wiem nagród za rozprawy, które za je- 
dyne posłannictwo Polski, wygłasza- 
mu, a które” 
j e się ma być 
główną przyczyną upadku naszego — 
takie, powtarzamy, historyczne nagra- 
dzania, podobnie jak historyczne mo- 
wy księcia prezesa — tylko na ostate- 


czne pogrzebanie historycznego towarzy= 
stwa wpływać muszą. A powiadamy: cięż- 


ką ten bierze odpowiedzialność na swe 


sumienie, kto tak świadomie prowadzi do 
upadku instytucję, która samymi materjal- 


nymi Środkami i zbiorami, 
bardzo wielu robotników zgromadzićby 
mogła, a więcój jeszcze dla dobra publi- 
cznego pracami ich dokonaćby potrafiła. 

„Ludzie, o których uczciwości ani pa- 
trjotyzmie nie wątpimy, będą członkami, 
a nawet urzędnikami tego towarzystwa — 
powinni raz już bez łudzenia Się przej- 
rzeć i użyć wszystkich środków, by spo- 
sobem odpowiednićj, spokojnéj i legalnćj 
reformy ułatwić przystęp do towarzystwa 
dla wszystkich, którzy z ogólnym pożyt- 
kiem pracowaćby w nióm mogli, a do 
dziś się odeń usuwają, niechcąc przeko- 
nań swych i wiary podawać u rodaków 
w podejrzenie. Niech nie wymagają, by 
młodsze pokolenie zdobyło “się na naj- 
wyższą ofiarę z przekonań, gdy star- 
sze — na najmniejszą ofiarę z formy Zdo- 
być się nie potrafi. Nie jest to zresztą o- 
fiarą, co żądają od młodszego pokolenia, 
ofiara bowiem uszlachetnia, podnosi i wy- 
daje pożytek. Podobne jednak zaparcie 
się przekonań własnych, do jakiego zmu- 
sza monarchiczno-absolutna ustawa tow. 
hist. — tylko ubezwładniać, upokarzać i 
poniżać musi. To nie ofiara, ale odstęp- 
stwo. Starszych członków wychodźtwa 
nie nazywamy przez to odstępcami, 
że stanęli obok towarzystwa wygłaszają- 
cego wprost im przeciwne zasady — 
wiele bowiem w 5 i 6 krzyżyku się prze- 
puszcza. Niechżesz tylko oni tą samą mią- 
rą wyrozumienia patrjotycznego się rzą- 
dzą i nie kuszą młodszego pokolenia... 


jakie posiada, 


dnimi środkami sprowadzić go do siebie 
usiłują. ię 
rodki te w minimum są następujące: 
1) ustąpienie od mów politycznych pre- 
zesa, których nawet ustawa wyrażnie 
zabrania; 2) rewizja i reforma ustawy 
na wżór innych towarzystw, a to celem 
przeniesienia Środka ciężkości z prezesa 
na samo towarzystwo. Tam bowiem, gdzie 
prezes wybiera radę, a rada pre- 
zesa, gdzie żaden wniosek na posie- 
ê dzeniu wniesionym być nie może, tylko 
do rady, która ma wolną wolę zatrzy- 
mać go lub nie; gdzie konkursowe ko- 
misje nie obiera towarzystwo, tylko pre- 
zes — tam człowiek, który ceni swoją 
niepodległość nie ma po co wchodzić, — 
Dziś bowiem wejść do towarzystwa nie 
innego nie znaczy, jak stanąć pod oso- 
bistym sztandarem Czartoryskiego. W 
towarzystwie tóm bowiem wszystkie czy- 
ny, akta, orzeczenia o pracach przed- 
stawianych i historycznych faktach były, 
są i muszą być w duchu osobistych prze- 
t konań prezesa, który stosunkami wyrobić 
sobie potrafił zezwolenie rządu na doży- 
wotnie prezesowanie. (W projekcie przed- 
stawionym rządowi, żądano nawet dzie- 
dzicznego). 

Powiedzieliśmy muszą, gdyż chcemy 
wierzyć, że nawet częstą zmianę przeko- 

' nań prezes dzisiejszy w dobrój wierze 
uskutecznia. Jeżeli zaś to przypuścimy, 
to za cóżby go mieć można, gdyby wbrew 
swemu pólitycznemu sumieniowi doko- 
nywał wybór rady, komisji konkursowych 
i t. d. i t. d.... Sapienti sat... 

Lenertowicza nowe dwa tomy poezji: „Echa 
nadwiślańskieć i „Sceny z życia litewskiego" mają 

` wyjść z druku, jakotćż dal:zy ciąg „Słowa dzie- 
jów. polskich“ Koronowicza. 

Tydzień (Kraszewskiego) nr. 29 (dwa poprze- 
dnie doszły nas zbyt późno) zawiera: przegląd 
dzienników; listy soborowe XXVII; Korespondencje: 
z Berlina, z pow. wrzecińskiego; odpowiedź na 
artykuł: „Nasza solidarność;* z Wiatki; przegląd 
piśmienniczy i rozmaitości. s 

Przewodnik ekonomiczny ur. 14 zawiera: 
Ubezpieczenie na życie I. —Kopalnie nafty w Ame- 
zyce pólnocnćj II. — Projekt do ustawy względem 
uregulowania prawa wyszynku. — Kongres socjalno- 
demokratyczny.— Rozmaite wiadomości. — Donie- 
sienia rolnicze, handlowe i przemysłowe. — Tabel- 
ka kursowa. 


Dziennik literacki nr. 23 zawiera: Śmiertel: | 


ność dzienników. — Przysięga Jadwigi, powieść Am. 
Acharda (c. d.) — Satyra, przez L. Sowińskiego 
(c. d.). — Zenon Fisz (Tadeusz Padalica)— Prze- 
gląd literacki. — Kronika lwowska.— Przewodnik, 
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Kronika potoczna i rozmaitości. 


Z uniwersytetu. — P. Tadcusz Bieliński z Po- 
dola otrzymał dzisiaj na tutejszćj wszechnicy 8to- 
pień doktora obojga praw. 

PP. Henryk Markiewicz z Dębowca, Karol Ño- 
dzyński z Wieliczki i Henryk Stodolak z Kowa- 
lów otrzymali ną wszechnicy jagiellońskićj w Kra- 
kowie d. 21go lipca br. stopień magistra farmacji. 

Dr. Adam Bełcikowski postanowieniem mi- 
nisterjum oświaty, wskutek przedstawienia wy- 
działu filozoficznego w Krakowie, potwierdzony 
został na posau ie docenta historji literatury pol- 
skićj przy uni w rsytecie Jagiellońskim. 

Popis szko y śpiewu dramatycznego.— W dniu 
wczorajszym w sali muzeum techniczno-przemy- 
słowego odbył : ę zapowiedziany popis roczny e- 
lewów szkoły (cramatycznego śpiewu, zostającćj 
pod przewodnictwem pana Mireckiego. 

Program skt.dający się z 10 numerów a po- 
dzielony. na dwa oddziały, w ogóle dobrze by: 


ułożony i dob zc wykonany. Na część pierwszą 


składali się ni co dawniejsi kompozytorowie, jak: 


„  C:marosa, Pacini, Mozart, podczas gdy oddział 
j drug*, mający być już po pierwszóm znużeniu u- 
wagi wysłuchanym, składał się z kompozycji now- 
szych maestrów, jak: Rossiniego, Donizettego, 

=  Gonnoda i Verdego, Z utworów asamblowych naj- 
' .  więcćj podobał nam się kwintet Mozarta z opery 
= „Cosi fan tute.“ Ale bo tóż muzyka tego czaro- 


dzieja, tonów ma zapach wiecznćj wiosny i fjoł- 
ków. Nieraz zastanawialiśmy się, na czóm grun- 


tuje się ta potęga mistrza, niedająca się uszko- 
dzić zębem czasu, ani zachwiać na piedestale 
pierwszeństwa pracami następców? Bezwątpienia, 
ta jego niespożytość polega na téj prawdziwój 
harmonji formy z duchem, jaka stworzyła w po- 
ezji Homera i Szekspira, w rzeźbie Fidjasza, w 
malarstwie Rafaela, a która w muzyce cechuje li 
mamego Mozarta —i kiedy opery jednego z naj- 
sławniejszych jego następców Roscit'. go, po upły- 
wie lat zaledwo kilkudziesięciu robią na nas wra- 
żenie w przeważnćj części, raczćój zabytków ar- 
_ cheologicznych aniżeli antyków, utwory mistrza 
niemieckiego jaśnieją nieśmiertelną młodością i 


życiem. 


Trio z opery: „Il matrimonio segneto* podo- 
bało nam się z powodu pięknego i zgodnego wy- 
konywania crescenda. Z sekstetu „z Lucyi“ jako 
nader znanego, mniéj byliśmy zadowoleni, gdyby 
w nim nie był znalazł sposobności pierwszy te- 

~ nor do uwydatnienia wielkiéj siły tonu, aczkol- 
A wiek w głosie tego widocznie początkującego ele- 
= 7 Wa nie objawiło się dotąd żadne poczucie arty- 
amu, Kwartet „z Tobiasza“ bardzo się podobał 

__ tak pod względem powagi kompozycji, zwłaszcza 
w części drugićj, jak i z powodu zgodnego wyko- 
nania. Solowo występował bas w pieśni Anfiona 
© | E Opery „Niobe,“ którą odśpiewał szlachetnie, 
~- lecz w którćj nie rozwinął zasobów swego głosu, 
, ani siły dramatycznćj, z jaką późnićj zajaśniał 

~ „w Tobiaszu* a szczęgólnićej w trio finałowóm 


„a Ernaniego.* 
Drugą produkcją solową była modlitwa i bas- 
karola na sopran z opery „Etoile du Nord.“ 


W jéj śpiewie jest werwa, prawdziwy zapał i wiel- 


bez którćj nie masz prawdziwćj artystki, 
Koroną koncertu był ostatni numer trio z ope- 
ry „Ernani,* w którym dobrane najsilniejsze gło: 
my zapewniły mu całkowite powodzenie. 
A W ogóle zadowolnieni i z miłóm wrażeniem o. 
_ puściliśmy salę przekonani o wielkich staraniach 
ACE, iusilnćj pracy profesora śpiewu dramatycznego 
= P. Mireckiego. 
Wieczór muzykalny tow. „Muzy“ zapowie- 
2 dziany na 20 t, m, został odłożony i odbędzie 
mig dopiero dzisiaj t.j, w piątek w'sali tow. przy 
ulicy św. Jana, nr, 299, na 1 piętrze. Zmieniony 
_ wównież został program jak następuje: 
|, 1. Chór strzelców, C, Loewego. 
2. Byrena, fantazja na fet z towarzyszeniem 
| fortepjana Terszaka, 


Niech godziwym sposobem i odpowie- 


 Elewka posiada najsilniejszy i najlepićj stosun- 
kowo wyrobiony głos ze wszystkich elewek p. M. 


kię zrozumienie rzeczy. Świątynia sztuki, którą 
|. dużo cisnących się odtrąca od swych progów, mo“ 
, fe ją przyjąć z czasem na swe łono, jeżeli zara” 
| dzić potrafi brakowi techniki w wyrobieniu głosu, 


8. „Drzóm sobie duszo,“ solo tenor z towarzy- 
szeniem violonczelli i fortepjanu. 

, 4. Solo skrzypce z tow. fortepjanu. 

`Š. Medytacja Gounoda (violonczella, fisharmo- 
nika i fortepjan. 

6. Chór męzki, z tow. fortepjanu Storcha. 

Początek o godz. 8 wieczór. s 

Szczutka nr. 14 zajmuje się świeżemi jeszcze 
wspomnieniami wyborów lwowskich i świeższą od 
nich wojną. Przy téj sposobności nie szczędzi 
Szczułek chłosty tromtadracji lwowskićj i austrja- 
ckićj polityce, choć w ogóle numer ten jest dosyć 
mdły i blady; nie widać w nim zwykłćj werwy 
Szczutka, 

Djabeł zapowiedział dziś, że z powodu wia- 
domości wojennych wyjdzie w południe. Następ- 
nie ogłosił swoje telegramy: „Francuzi. pobici— 
Prusacy: wzięli szturmem: Berlin,“ i że w skutek 
tego wyjdzie popołudniu. 

Telegram z Wiednia wysłany wczoraj o 1-ój 
z południa doręczono nam dzisiaj o 6 rano. Tak 
idzie. obecnie administracja telegrafów. Urzęda 
telegraficzne zbyt są zarzucone depeszami, tém 
się dyrekcja telegtafów tłómaczy. Gdy jednak 
między Krakowem a Wiedniem nie ma żadnego 
mocarstwa, któreby telegraf zbytecznie zatrudniało, 
należy więc szukać innćj przyczyny nieporządku, 
a to jest brak urzędników, zbyt szczupły perso- 
nal — mimo nadzwyczejnój pracy nie mogą podo- 
łać. Powinni więc przyłączyć się do skarg dzien- 
ników i publiczności i żądać wzmocnienia. 

-Na pocztach w Galicji dzieją się również dzi- 
wne rzeczy, codziennie mnóstwo reklamacji, więc 
oczywiście numera dziennika giną — przed tygo- 
dniem jeszcze nie było tego. 

Oświetlenie Wiednia kosztuje w samém mie- 
ście 129,600 złr. rocznie, a. na przedmieściach 
254,760 złr. Przez całą noc pali się tam 3216 
płomieni, do północy 4575, Przed 80-stu laty o- 
świetlehie całego Wiednia kosztowało 60,000 złr. 

Ofiara miłości. — Na Landstrasse w Wiedniu 
mieszkał pewien urzędnik pocztowy, którego 17- 
letnia córka Emilja kochała jednego z oficjalistów 
księcia S. i miała iść za niego. Z powodu mło- 
dego wieku narzeczonego, bo miał lat 28, po- 
trzebne było pozwolenie księcia. Książę nie przy- 
chylił się jednak do tego związku z uwagi, że na- 
rzeczony jest „za młody.“ Emilja wzięła to sobie 
tak bardzo do serca, że opuściła dom rodzicielski 
w zamiarze odebrania sobie życia, jakoż zdaje 
się, że to uczyniła, bo wszelkie poszukiwania za 
nią były: nadaremne, 
EJ 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kleparz, 22 lipca. Płacono pszenicę wy- 
borową od 10:20 do 11:25 za 172 ft, żyto 
od 6:25 do 6'65 za 162 ft., jęczmień od 5:85 
do 6, za 142 ft, owies na kolei od 4:15 do 
4:40 za 100 ft. Dowóz dobry. 

„Baran, 21 lipca. Płacono pszenicę od 42 
do 41 złp. za korzec, Żyto od 26 do 28 złp. 
za korzec, jęczmień 22 złp. 10 gr. za korzec. 
Dowóz: dobry. 


— Szef ministerstwa handlu polecił gene- 
ralnćj inspekcji austrjackich kolei wypraco- 
wanie projektu detailicznego dla trudnćj bar- 
dzo bo górzystćj linji kolei żelsznćj z Mun- 
kacsa do Stryja, Zadanie to oddano osobnój 
komisji zostającej pod kierownictwem komi- 
sarza generalnćj inspekcji pana Leonharda. 


Wiadomości wojenne, 


Dotąd nie ma jeszcze żadnych stanow- 
czych wiadomości z pola walki; trudno 
bowiem jakiekolwiek przywiązać znacze- 
nie do drobnego starcia przy Forbach, 
gdzie zaledwie kilka strzałów padło. Być 
nawet może, że nie tak prędko przyjdzie 
do większćj utarczki, bo przygotowania 
ani na jednój ani na drugićj stronie nie 
zostały jeszcze ukończone. 

Zdaje się przynajmnićj, o ile sądzić 
można z dotychczasowych ruchów woj- 
skowych, że Francuzi, wkroczywszy na 
terytorjum niemieckie, nie zaczepią pru- 
skiój linji operacyjnój między Kolonją a 
Moguncją, ale uderzą całą swą siłą na 
południowe Niemcy, zajmą palatynat ba- 
warski, a następnie zwrócą się w kierun- 
ku północno-wschodnim między Moguncją 
a Karlsruhe. Przygotowania ze strony fran- 
cuzkićj czynią to przypuszczenie bardzo 
prawdopodobnóm. Wojska francuzkie roz- 
stawiają się na linji Metz-Strassburg, a 
gromadzenie bardzo znacznój ilości woj- 
ska w ostatnióm mieście każe cię domy- 
ślać, że tu właśnie utworzonóm zostanie 
prawe skrzydło francuzkićj armji opera- 
cyjnój. Zresztą dowodzi tego także i ta 
okoliczność, że Prusacy, zrozumiawszy za- 
miar przeciwnika, wysadzili w powietrze 
most przy Kehl. Lewe skrzydło armji fran- 
cuzkiéj posunie się prawdopodobnie prze- 
ciw Moguncji, mając ciągle baczną uwagę 
zwróconą na twierdze. Koblenz i Kolonję, 
co wśród posuwania się naprzód wcale 
nie będzie trudnóm. W ogóle twierdze 
nadreńskie, pobudowane niemal wszystkie 


miały wielkiego znaczenia w tój wojnie, 
co najmnićój mogłyby znacznie szkodzić 
armji francuzkićj, gdyby ta pobita przez 
Prusaków zmuszoną była do odwrotu. 

Można przypuszczać, że głównym ce- 
lem wszelkich poruszeń armji francuzkiój 
będzie odcięcie Niemców południowych 
od północno-niemieckiego związku. Uda- 
nie się tego planu przyniosłoby Francji 
nadzwyczajne korzyści i miałoby w ogóle 
ogromne znaczenie tak pod względem woj- 
skowym jak i politycznym. 

Nawet gdyby część armji południowo- 
niemieckićj miała się cofnąć na północ, to 
i w takim razie jeszcze widoczna korzyść 
byłaby po stronie Francji, bo tém samém 
armja południowo-niemiecka pozbawionąby 
była możności otrzymywania posiłków i ma- 
terjałów wojennych z dotyczących państw 
południowych, podczas gdy armja francuzka 
miałąby otwartą drogę na północ i wolną 
komunikację z Francją, Ważność zajęcia 
południowych Niemiec skłoni zapewne ar- 


'mję francuzką do posunięcia się na Frank- 


urt, Moguncję, Darmstadt, Mannheim, Karls- 
ruhe a w dalszém następstwie na Stuttgart, 
Würzburg; ponieważ jednak, jak się zdaje, 
armja pruska przynajmnićj po części już 
przygotowaną jest na te ewentualności, 
przyjdzie więc prawdopodobnie pierwój do 
upartćj walki w bawarskim palatynacie, 
Przygotowania wojenne w Prusach a zwła- 
szcza też w południowych Niemcach, wiele 
jeszcze zostawiają do Życzenia. Bawarja 
potrzebuje jeszcze 8 dni czasu do ukoń- 
czenia zbrojeń 
Wirtembergji. 


l 


przybywających z Afryki). Ósmy korpus, 


mali już rozkaz do wyjechania; ucznio- 


według przestarzałego systemu, nie będą 


nie posadę posła austrjacko-węgierskiego. 


rozbierano kwestję nieomylności; Andra- 
ssy i Eötvös byli obecni. Prawdopodobnie 
nastąpi zniesienie konkordatu. 


; mie lepićj stoją rzeczy w Królewsko saski korpus liczący 40,000 
ludzi połączy się z 40tysięcznym korpu- 


__ KRAJ à Soboty 23 lipca 1870. 


sem szlązkim. Przewóz ich na Zachód|gadką dla osób niebędących wtajemni- 
dziś się zaczyna, czonemi w stosunki tutejsze, Pozwólcie mi 
Anglja, Austrja, Rossja i Stany Zjedno- | wyjaśnić wam ten stan anormalnyi praw- 
czone poczyniły odpowiednie kroki w ce-|dziwą jego wartość ocenić. Nowa Presse 
lu utrzymania -żeglugi na Północnóm i jako wyłączny, że tak powiem, reprezen- 
Baltyckióm morzu. tant nielicznój niemieckiój esencjanalnie 
edług półurzędowego doniesienia Bo- centralistycznój partji (Neues Fremdenblatt, 
kemji zbiorą się sejmy dopiero w pier-|to nic nieznaczący dzienniczek), wystę- 
wszćj połowie sierpnia. ` puje z całą gwałtownością przeciw Na- 
Dzienniki czeskie piszą ciągle o kon-|poleonowi za Prusami; była taką Neue 
centrowaniu wojska, a nawet donoszą o| Presse od początku jéj założenia; jeden 
obwarowanym obozie między Pardubica- | z jéj założycieli Etienne, wydalony z Fran- 
mi a Trautenau. . |eji, najbardziój obstaje za Prusami. W. 
Prywatne wiadomości donoszą o spo-| Presse jest tak zwana grossdeutsch, t. j. 
dziewanym zjezdzie: książąt niemieckich należy do tój partji, którój teraz wcale 
w Koblencji pod przewodnictwem króla |na egzystencji Austrji nie zależy. Partja 
pruskiego. - Z S5DSA niemiecka dąży do połączenia się z Niem- 
Wieść o wystawianiu korpusu obserwa-|cami i wcale się ze swojemi nadziejami 
cyjnego w Czechach staje się coraz pra- | nie kryje. Do tego dodajcie pewne sto- 
wdopodobniejszą. sunki dochodzące-do sfer dyplomatyczno- 
Paryż 20 lipca. Pełnomocnik rządu ro- finansowych — i ot macie objaśnienie po- 
syjskiego wyraził z polecenia swego rzą-| stawy Neue Presse. Tagblatt, Presse i Wan- 
du s. Grammontowi swoje ubolewanie | derer tego samego bronią i stoją po stro- 
i obawy z powodu, że Francja nie przy- |nie Prus. Ale postawa tych dzienników 
jęła' ofiarowanego przez Prusy zaddosyć- | zupełnie inne ma znaczenie. Niemieccy 
uczynienia. (>... |mieszkańcy Wiednia i niemieckich pro- 
Constitutionnel i wszystkie znaczniejsze | wincji, należący do inteligencji a będący 
dzienniki utrzymują, że Francja nie pod-|szczerze austrjackimi, życzą sobie neu- 
jęławojnyw celachzdobywczych,|tralności Austrji, ale i Prusom roku 1866 
ale w cel u óswodzenia Niemców|nigdy nie zapomną. Dzienniki będące wy- 
i wykonania art. V pragskiego po-|razem tój opinji, nie mogą być nienie- 
koju. mieckiemi, ale w chwili, gdyby jakiekol- 
Poselstwo rosyjskie dało formalne za-|wiek mocarstwo wyszło ze Ścisłój neu- 
pewnienie o neutralności Rosji. tralności, pchałyby rząd do czynnego wy- 
Przytrzymano tu pruskich ajentów. stąpienia i to nie na korzyść Prus. Można 
« Berlin 20 lip. Sejm północnoniemiecki|to uważać niemal za pewne. Wiedzą tu 
(uchwalił jednogłośnie adres do króla. bardzo dobrze, że zwycięztwo Prus by- 
„_Przy wyspie Vlieland rozbił się jedne |łoby zgubą dla Austrji, pierwój. czy pó- 
(francuzki, okręt wojenny. * GM Źnićj. Sądzą tóż, że przez wystąpienie 
„Na giełdzie tutejszćj rozpuszczono po-|czynne- państw : południowych ' Niemiec 
głoskę, że Napoleon. dostał pomieszania | Francja najpierw na nie uderzy i zgru- 
zmysłów. Około Torunia nad granicą stoi | chocze. Wtenczas będzie chwila do wy- 
50,000 korpus' wojska rosyjskiego. '|stąpienia dla Austrji, jako naturalnego 
„Bawarscy emigranci twierdzą, że rodzi- politycznego protektora południowych Nie- 
na królewska schroni się do Austrji. |miec. Należy pamiętać, że to ze stano- 
Berlin 21 lipca. Car rossyjski przybę- | wiska niemieckiego chwila do wystąpienia 
dzie znowu na przyszły tydzień do War-|z medj acją, by wyjednać osobny po- 
szawy w towarzystwie ks. Gorczakową. W|kój dla ipołudniowych państw. Medjacja 
Skierniewicach założonym będzie obóz ros- | może być tylko zbrojną, inna nie, miałaby 
syjski tak samo jak w Kaliszu, gdzie jen. | znaczenia. I dzienniki wyż wspomnione 
Berg obejmie dowództwo. na podstawie ich teraźniejszego postępo- 
Na rozkaz króla utworzy się osobny kor-| wania, mogłyby bez uszczerbku dla ich 
pus dla obrony stolicy pod dowództwem patrjotyzmu wpłynąć na wyjaśnienie opi- 
W. księcia Mecklenburg-Schwerin. nji publicznój i służyć tóm samóm dobrze 
Gwardja przyłączy się do armji w połu-|rządowi. Dzienniki zależące od rządu 
dniówych Niemczech.. mniéj lub więcćj, jak Morgenpost, Tages- 
Salzburg 21 lipca. Rząd bawarski za-|presse i Altes Fremdenblatt skłaniają się 
systował komunikację między Salcburgiem |więcój i tak ku Francji i są w tóm wier- 
i Passau tak samo jak i w kierunku do|nóm odbiciem idei rządowych. Mogą inne 
Rodensco. i dzienniki pisać co chcą. Tak jest a nie 
Monachjum 21 lipca, Przedwczoraj przy- | inaczój. 
był tu pruski książę następca tronu. Giełda tutejsza jest z interesu 
Armja bawarska skoncentruje się koło francuzką, sądzi bowiem, że po zwy- 
Augsburga. Wczoraj wyruszyły ztąd 3 puł-|cięztwie Francji, po jednój lub dwóch 
ki artylerji. bataljach wygranych przez wojska fran- 
Stuttgart 20 lipca. Wczoraj zawiado- |cuzkie, Prusy, naród rachujący, prędzój 
miono posła francużkiego, że Wirtember-| pokój zawrą, przeciwnie w razie upoko- 
gja weźmie udział w wojnie przeciw Francji. |rzenia Francji wojna przeciągnąćby się 
Darmstadt 20 lipca. Izba uchwaliła je- | mogła na długie lata, 
dnogłośnie. udzielenie rządowi kredytu na 
3,316,000 złr. na pokrycie kosztów _ wo- 
jennych. ; E iut 


W Monachjum zabrano w d. 17 b. m. 
następujące dzienniki nie będące za wojną: 
Volkbote, Vaterland i Süd deutsche Pr. 

Co do przygotowań i urządzeń wojsko- 
wych we Francji pisze Patrie: 

Jak się zdaje, składa się armja przezna- 
czoną do bezpośredniego rozpoczęcia kam- 
panji z siedmiu korpusów i rezer- 
wy, utworzonćj z gwardji cesarskićj. Kor- 
pusy te, składające się z 3 lub 4 dywizji 
piechoty i dywizji jazdy, pozostają pod do- 
wództwem następujących jenerałów: pod 
dowództwem marszałka Mac Mahon, któ- 
ry wczoraj wieczorem z Algierji. powrócił, 
1 kórpus, marszałka Bazaine 3 korpus, 
marszałka, Canroberta': 6, jenerała dywizji 
Frossarda 2 (obóz pod Chólons, już nad 
granicą), jenerała dywizji VAdmirault 4, 
enerała dywizji de Failly 5 i jenerała dy- 
wizji Donay 7 korpus (utworzony z wojsk 


jako rezerwa jeneralna armji, utworzony 
jest z gwardji cesarskićj i przechodzi pod 
dowództwo jenerała Bourbaki. 

Naczelne dowództwo armji zostaje w 
rękach cesarza, którego sztab utworzony 
zostanie z marszałka Leboeuf w charak- 
terze jeneralnego szefa sztabu (zarazem 
zatrzymuje marszałek tekę wojny) i z je- 
nerał-adjutantów; jenerałów dywizji szta- 
bu jeneralnego, Lebrun'a i Jarras'a. O- 
statni jest dyrektorem składów wojennych. 

Jeden z jenerałów dywizyjnych ma tym- 
czasowo z tytułem ministra administracji 
wojennćj óbjąć kierownictwo spraw woj- 
skowych wewnątrz kraju; posadę taką 
dzierżył za. pierwszego cesarstwa długi 
czas:htabia Daru Do 00a = 

Jenerał hr. Palikao pozostaje jako ko= 
mendant armji wewnętrznój. w „Lugdunie. | 
Marszałek Baragay d'Hilliers ma zastąpić 
marszałka Canroberta w Paryżu. | 

Wiele bataljonów ruchomój gwardji na- 
rodowćj mają, jak się zdaje, udać się do 
obozu pod Châlons, by tam odbywać ćwi- 
czenia. Stać one będą pod dowództwem 
marszałka Canrobert, dopóki utworzonym 
nie zostanie 6ty korpus, dowództwo któ- 
rego ma, jąk wiadomo, objąć marszałek. 

Posłano do Algieru okręty transporto- 
we, które przewieźć mają 3 pułki żua- 
wów, 3 pułki algierskich tyraljerów; legja 
cudzoziemska i 4 pułki strzelców afry- 
kańskich przybyły do Algieru, Oranu i 
Story, gdzie pułki te mają wsiąść na o- 
kręty. Spodziewają się, że w tych dniach 
stare te hufce wojenne, mające tworzyć 
7 korpus przybędą do Francji. 

Zaręczają nam, że gwardja cesarska o- 
trzymała rozkaz wymarszu na jutro. 

Kólnische Ztg. otrzymuje pod dniem 16 
następujące wiadomości o przysposobie- 
niach wojennych we Francji. 

Uczniowie z pierwszego kursu szkoły 
wojskowój w St. Cyr zostali wcieleni do 
armji w stopniu podporuczników i otrzy- 


wie drugiego kursu otrzymują urlop dwu- 
tygodniowy i wracają potóm, aby się bez- 
zwłocznie przysposobić do egzaminu ofi- 
cerskiego. 

Stronnictwo wojenne przysposabia na 
dzisiaj po południu z powodu wymarszu 
z Paryża pierwszóćj dywizji pod jenerałem 
Douay wielką demonstrację. Druga dywizja 
pod jen. Lebrun wychodzi w nocy, trzecia 
pod jen. Castagny nad ranem, Trzy te 
dywizje pierwszego korpusu, którym bę- 
dzie dowodził Canrobert, zgromadzić się 
mają w Metz. Jenerał Favé, komendant 
szkoły politechnicznój, i jen. Gondrecourt, 
komendant szkoły w St.-Cyr, otrzymali 
dowództwa w czynnćj armji. Załoga Wer- 
salu wyrusza dzisiaj, artylerja zaś gwardji 
nie może wymaszerować przed Środą, bo 
musi wprzód odebrać swoje konie, które 
zostały powierzone rolnikom. Konie od- 
dane w interesie rolnictwa mają być w ka- 
żdóm głównóm miejscu okręgu do dn. 21 
dostawione. W Lugdunie 300 wagonów 
przysposobiono na dworcu kolei w Perra- 
che, ponieważ większa część pułków za- 
łogi tamtejszćj ma wyruszyć dzisiaj wie- 
czorem. Pierwszy pociąg z wojskiem wy- 
szedł z Lugdunu wczoraj o godz. 6 rano. 
Wojska z obozu pod Sathonay (depart. 
Aisne, stacja kolei żelaznój) wychodzą 
dziś o godz. 11 przedpołudniem: cztery 
pułki linjowe (11, 86, 46 i 61) i bataljon 
strzeleów ; otrzymali naboje podług nowe- 
go wzoru, każdy żołnierz po 90 sztuk. 
Dyrekcja artylerjj w Hawrze otrzymała 
przedwczoraj rozkaz wydania 300,000 na- 
bojów dla 94 pułku linjowego w Rouen; 
prefekt zawiózł umyślnym pociągiem tę 
amunicję do Rouen, co donoszą wszyst- 
kim innym władzom jako przykład godny 
naśladowania, i 

Podług dekretu cesarskiego z dnia 16 
lipca mają gwardje ruchome trzech pier- 
wszych korpusów bezzwłocznie się przy- 
łączyć w mieście stołecznóm każdego de- 
partamentu do kontyngensu, do którego 
należą. Zarząd wschodniój kolei francuz- 
kićj ogłasza przez plakaty, że zwyczajne. 
pociągi osobowe na tych kolejach po- 
wstrzymane zostały od godziny 9 dziś 
rano, a podróżni mają się zgłosić do biur 
kolejowych dla otrzymania bliższych 'ob- 
jaśnień. 

Z Algieru przybędzie dnia 1 sierpnia 
wyborowy korpus, wynoszący 17 do 18 
tysięcy piechoty i 2000 dzielnój jazdy ; 
prócz tego 3000 żołnierzy pociągowych 
i tyleż mułów. 

Marszałek Mac-Mahon jest w Paryżu i 
gotów stanąć na czele pierwszego korpu- 
su armji. 

Podług Français wyruszą wojska w przy- 
borze polowym, oficerowie bez szlif. 

Jenerał Rassloeff, dawny duński mini- 
ster wojny, bawi obecnie w Paryżu i po- 
rozumiewa się z marszałkiem Leboeuf. — 
Równocześnie rozbiegła się pogłoska o 
francuzkiój wyprawie na pruskie wybrzeża 
pod dowództwem jen. Lebrun. 


RARE UROZEYRARWTE OTKANO AWRA 
Wiadomości telegraficzne.: 


Wiedeń 20 lipca. Zwykle w dobrze 
zawiadamianych kołach rozszerzyła się 
pogłoska, że Kaiserfeld obejmie w Berli- 


W listach z Warszawy podajemy wieści 
i trwogi, jakie tam obiegają. Ile w nich 
„ Karlsruhe 20 lipca. Francuzi posuwają | prawdy trudno wiedzieć, tyle jednak pe- 
się z wszystkich stron na Badenję; zdaje| wna, że jeżeli Rossja nie wmiesza się do 
się jednak, że główny cios wymierzony jest| wojny zaraz, to wmieszać się musi w każ- 
(Ak Palatynatowi i ościenne terytorjum|dym razie, czy Francja czy Prusy Zwy- 
pruskie, | 
Z Prus wysyłają ciągle posiłki do Bade- 
nji, zwłaszcza tóż wojsko bawarskie. Lan- 
dau obsadzono podobno tylko wojskiem ba-| przygotowaną. 
warskiem, Centraliści w Austrji podnoszą głowę i 
Wojsko nasze wynoszące 20,000 ludzi| chcą pod wrażeniem niebezpieczeństw ze- 
ustawiło się przy Kehl naprzeciw Strass- wnętrznych podchwycić niejako ludność 
burga. Zniesiono wszystkie mosty ną stro-|krajów koronnych, zepchnąć z porządku 
nie południowej. dziennego spory o wyzwolenie ludów w Au- 
Jutro oczekują Wirtembergczyków, któ-|strji z pod wyzyskiwania przez garstkę 
rzy. staną na lewóm skrzydle Badeńczy-| Niemców, sprawę wewnętrznego odrodze- 
ków. Prawe skrzydło w Palatynacie utwo-|nia Austrji, wypychając naprzód politykę 
rzą Prusacy. Wszystkie koleje przepełnio- | zewnętrzną. 
ne wojskiem. N. Presse woła dlatego na gwałt o zwo- 
Bazyleja 20 lipca. Według badeńskich| łanie rajchsratu, gdyż powiada, że jeżeli 
telegramów spodziewać się można, że ju-|kiedy to teraz może się udać Niemcom 
tro wkroczy francuzkie wojsko do Niemiec przeprowadzenie rekonstrukcji rajchsratu 
południowych. Przeznaczono do tego 10|bez względu na postulata krajów. Nazy- 
dywizji, by uniemożliwić uzbrojenie połu-|wa nawet N. Presse wszelkie obstawanie 
dniowo-niemieckiego korpusu. przy swoich prawach przez kraje w tój 
Zurych 20 lipca. Krąży pogłoska, żej chwili zdradą. Wiemy co to znaczy, że to 
cesarz Napoleon nagle zachoro- sztuczka i podstęp. Jeżeli kto, to my chcie- 
wał, a w skutek tego dopiero późnićj u- 
dać się zdoła do armji nadreńskićj, 
Dowództwo nad 
działania w południowych Niemczech ob-|gotową armję, 
jął marszałek Mac-Mahon. Główna kwate- 
ra jego znajduje się w Strassburgu. 
Paryż, 20 lipca. Pełnomocnik rządu pru- 


do wmieszania się, ale warunki będą sto- 
kroć gorsze, bo Rossja będzie zupełnie 


piery; wczoraj wieczór opuścił Paryż. 
Zaprzeczono tu stanowczo twierdzeniu 
bawarskiego ministra Bray'a, że Francuzi 
wkroczyli już na terytorjum niemieckie. 
[Posiedzenie ciała prawodaw- 
czego]. Grammont odczytuje oświadcze- 


rozkazu notyfikowano w Berlinie wypowie- 
dzenie wojny. Stan wojenny między 
Francją a Prusami i ich Sprzymie- 
rzonymi trwa już od 19-go lipca. 
(Oklaski) © 520600006 5 ER 

W senacie przyjęto' oświadczenie Brau-|łe, stanowcze dla sforsowania wewnętrz- 
monta o wypowiedzeniu wojny okrzykami: | nego przeobrażenia państwa w duchu wy- 
„Niech żyje cesarz!“ `~ ` [wyzwolenia krajów, gdyż tylko taka po- 

Bruksela 20 lipca. Przed Vlicssingen |lityka zewnętrzna, nietylko że pozwoli 
oczekują w tych dniach przybycia obser-| państwu rozwinąć. w danym razie siłę na 
wacyjnój eskadry angielskićj, Tamże (koło | zewnątrz, ale tylko taka poda państwu 
ujścia Scheldy) znajduje się już obserwa-|SPosoby ratowania się przed zagładą, u- 
cyjna eskadra amerykańską. wolni je od obawy, że, będzie musiało 

Bukareszt 20 lipca. Rumunja oświad- płacić koszta każdój wojny, ktokolwiekby 
czyła się za neutralnością przyjazną dla | się bił — tak jak to_ dotąd bywało dzięki 
Francji, centralizmowi u góry, a nieudolności i u- 
Florencja 20 lipca. Rząd włoski nie| ległości naszćj.: 
przyjmuje propozycji Francji co do wa-| „Pokrok czeski oznajmia: 
runkowego wycofania francuzkićj załogi| Pimy od naszego porządku dziennego, na 
z Rzymu. którym obecnie nic innego nie stoi, prócz 

Londyn 19 lipca. Rząd ogłosił już|Zachowania i zabezpieczenia politycznego 
urzędownie neutralność Anglji. bytu narodu czeskiego“, 

Londyn 20 lipca. Książę Napoleon] Dziś rano otrzymaliśmy z Wiednia 
przybył do Edinburga. W Dublinie odby- | następujący telegram prywatny: 
ła się bardzo liczna demonstracja na; „Pogłoska na giełdzie, że Francuzi za- 
rzecz Francji, Obnoszono francuzkie i ir- |jęli Darmstadt po 10cio- godzinnym boju, 
landzkie sztandary. Bawarja przerwała komunikację na kolei 

Konstantynopol 20 lipca. Powołano|z Austrją w Salzburgu i Passau. Bank 
redyfów. Armja ma być uzupełnioną aż |podnosi jutro dyskonto na 61, procent“. 
do 450,000 ludzi. Dowództwo nad flotą]  Pogłoska ta również jak wprzódy poja- 
obejmie Hobbart pasza, wiająca się wieść o zwycięztwie Francuzów 

ministerstwie wojny panuje wielka |pod Mannheim jest również nieprawdopo- 
ruchliwość. dobną b mazat ją trzeba za kaczkę gieł- 
A dową, bo Darmstadt w najprostszéj linii 
Przegląd polityczny. leży 17 mil od granicy E cuzi to z 
Wiedeń 21 lipca. |drugićj strony Renu. Nie mając zaś dotąd 

B. Stanowisko wiedeńskiego dzienni- 


a lei A wiadomości o wkroczeniu Francuzów do 
karstwa w obecnój wojnie musi być za- Niemiec, nie możemy dać wiary, .aby od 


licyjski powinien skorzystać z chwili, któ- 
ra i ślepemu przyczyny niemocy państwa 


„My nie odstą- 


Na dzisiejszój naradzie ministerjalnój 


Praga 21 lipca. Z Drezna donoszą: 


ciężą. Wtedy będzie zmuszoną i Austrja 


libyśmy zapewne, żeby Austrja mogła sil- 
nie wystąpić na zewnątrz. A jeżeli na to 
armją przeznaczoną do|zdobyć się nie może, pomimo, że posiada 
to gdzie tego przyczyna 
jeżeli nie w skrępowaniu krajów, tak, że 
zamiast liczyć na nie, rząd się ich oba- 
wia. Polityka „podporządkowania * pół- 
skiego hr. Solms otrzymał już swoje pa-|środków, która zeszła do polityki dla o- 
sobistości ministra, doprowadziła do tego, 
że państwo jest bezwładne, a my nie ma- 
my siły, głosu ani wpływu, żeby go poru- 
szyć. Chcemy, żeby Austrja mogła na ze- 
wnątrz silnie wystąpić, ale to jest rzecz 
problematyczna, wątpliwa wobec oporu 
nie, .według którego skutkiem cesarskiego | Węgrów (bo opór garstki Niemców nic 
nie znaczy). Jedno atoli jest pewnóm, że 
jakikolwiek obrót rzeczy wezmą, sejm ga- 


okazuje 1 zająć powinien stanowisko. śmia- 


razu tak daleko zaszli, bo armje mianowi- 
cie w początkach wojny nie. posuwają się 
lotem ptaka. owicz (223 
Sądzimy jednak,. Że „rzeczywiście w tę 
stronę będzie skierowany atak francuzk 
z równoczesnóm współdziałaniem armji lub _ 
korpusu od górnego Fenu przeciw połu- 
dniowym Niemcom. SP 
O zamiarach Francji względem Niemiec 
pisze Liberté: że Francja zamyśla utwo- 
rzyć niezależne Niemcy z wyłączeniem z 
nich tak Austrji jak. Prus. Opinja publi- 
czna we Francji zaniepokojona została mo- 
cno przystąpieniem do przymierza pruskie- 
go Niemiec południowych, o których nawet 
w kołach urzędowych było: przekonanie, 
że co najmnićj zachowują przychylną dla 
Francji neutralność. Postawa. Niemiec po- 
łudniowych opóźniła zdaje się: przygotowa- 
ne już działanie armji francuzkićj, które 
przez to znacznym. musiały : uledz prze- 
mianom. Zresztą opinja. w Bawarii wzglę- 
dem dzisiejszćj wojny jest bardzo podzie- 
loną i wczorajsze nasze przypuszczenie, że 
minister bawarski nawet na izbę wywarł 
nacisk fałszywą wiadomością sprawdza się. 
W miastach «wprawdzie: przeważa element 
wojenny, za to.po. wsiach patrjoci niemieccy 
(w znaczeniu pruskim) .wystawieni są nie- 
raz na czynne obelgi. Gdyby Francuzi ko- 
rzystali ztego zamętu,. południowe Niemcy 
byłyby od razu .dla. Prus stracone. ` 
Podczas gdy Anglja urzędownie oświad- 
czyła już swę neutralność, inne państwa. 


dotąd nie spieszą się z tóm. oświadcze- 


niem; nie mówimy tu naturalnie o pań- 
stwach, które .z natury rzeczy .są wskazą- 
ne na neutralność, jak :Belgja, Holandja, 
Szwajcarja. © Danji obiegają dotąd jak 
najsprzeczniejsze wieści. Postawa Rosji 


jest w każdym razie. wątpliwą, a dzien- 


niki rosyjskie same. wskazują z pewnóm 
zadowoleniem: na swe wojska w Króle- 
stwie, w' Carskióm siole i w obozie na 
Wołyniu. Przeciw komu te wojska. mają 
być skierowane? Przecież nie przeciw 
Prusom! Zato Turcja. przez poselstwo wie- 
deńskie zaprzecza wiadomości o powoły- 
waniu rezerw do armji ottomańskićj, po- 
danój przez wiedeńskie Correspondenz- 
Burequ. Wiadomości sprzeczne krzyżują 
się co chwila, ale na dnie wszystkich leży 
niepewność chwili obecnój, leży widocznie 
ukryty pod pozorem starań. o neutralność -- 
zamiar mocarstw niewmięszanych do woj- 
ny, wyczekiwania stosownój chwili do za- 
bezpieczenia dla siebie jakichś korzyści, 
lub też zapewnienia się przeciw nieko- 
rzyściom, które bieg wypadków sprowa- 
dzić dla nich może. . 


Ostatnio telegramy. 

Wiedeń 23 lip. Dzienniki poranne do- 
noszą z Monachjum: Rząd austrjacki udał 
się do rządu. bawarskiego 0 wyjaśnienia 
względem zamknięcia komunikacji kolejo- 


iw 


wćj via Passau i na: Bodensee i żąda znie- 
sienia tych zarządzeńtktóre austrjackie e- 
konomiczne interesa do głębi . narażają, 
zwłaszcza co.do' linii na Bodensee. (Patrz 
w Przeglądzie polit. ranny , nasz telegram 
Fed.) Według pewnych doniesień Gorcza- 
ków nie przybył do Paryża — bawi 
w. Widoad ae eaS Aasa O EA 

Berlin 22 lip. Sejm północno-niemiecki 
uchwalił ustawę pożyczkową i względem o- 
dróczenia sejmu do.31 grudnia. Bismark 
wręczył mesąż prezydjalny,fktóry oznajmia 
zamknięcie sejmu i w imieniu króla dzię- 
kuje za pośpiech i jednozgódność, odpo- 
wiednie potrzebom narodowym. - 

Paryż, 21 lipca. Prusacy, którzy zda- 
wali się zrazu koncentrować między Lu- 
ksenburgiem i Palatynatem reńskim; zdaje 
się, że teraz ściągają się do twierdz Ko- 
blencji i Moguncji Według doniesienia 
France mieli prusacy opuścić (?) Moguncją 
i Kolonią, a. okupować Koblencją i linję 
nadreńską. A sys 4 

Paryż, 21 lipca. Nowomianowany poseł 
francuski w Waszyngtonie Prevost-Paradal 
umarł na pęknięcie aorty. Jenerał Donai 
nagle umarł . - 

Berlin, 22 lipca. (prywatny) Szef sztabu 
wojsk rossyjskich w. Królestwie jenerał ad- 
jutant Minkwitz z drugim wyższym ofice- 
rem sztabowym przybyli tutaj. ; 

Paryż 22 lipca. Journal officiel ogłasza 
depeszę Grammonta, wyłuszczającą ma- 
newra pruskie, które Francję zmusiły do 
wzięcia w rękę sprawy wszystkich ludów, 
niestosunkowym wzrostem domu Hohen-_ 
zollernów zagrożonój. DAB: 

Depesza mówi, że już w r. 1869 Bis- 
mark oświadczył, że kombinacja osadzenia 
pruskiego księcia na hiszpańskim tronie 
jest niewykonalną, a` podsekretarz Thile 
zastawił słowó bonoru, że %ksiązę Hohen- 
zollerh nie jest kandydatem na serjo i być 
nim nie może. Gdy Prusy- niespodziewanie 
dane' słowo złamały, wzbudziły istotną 
hieufnośćcs "gna sad pa 3 

Francja musiała więe' przy tém obsta- 
wać, żeby pewne zrzeczenie uzyskać. Od 
4 lat dawała Francja dowody stałego u- 
miarkowania, chociaż: umyślne zapomina- 
nie na układy pokoju pragskiego z wszy- 
stkich aktów rządu prukiego wynika, (Jest- 
to zapewne depesza do państw europejskich 
Red.) Admirał -Bouet Villaume: mianowany 
komendantem eskadry północnój. 7 

Londyn, 21 lipca. Zapewniają, że flota 
SAGA pojata się: na morzu baltyc- 

1em. E 3 ù 
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Kursa. — Wiedeń 22lipca g. 12 m. 35. 
Akcję kred. 211.75.— Lombardy 172.50. — 
Losy z 1860 r. 8725. — Losy z 1864 r. 
98.25— Akcje franko-austr. 78.—, — Na- 
poleony 10.81. Akcje kolei Karola Ludwika 


198.— — Akcje kolei. Lwow. - Czerniow. 


— Akcje kolei północn.wschodnićj 


——, — Akcje Banku 658 .—. — Akcje 
banku związkow. (Vereinsbank) —.—. — 
Akcje banku. jen. 50.—.— Renta w srebrze 
59.75. — Galic. oblig. indemn. - „—, — 


Usposobienie giełdy: wzmacniające się. 
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Redaktor odpowiedzialny : - 
Dr. Ludwik G umplowiez. 
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KRAJ z Soboty 23 lipca 1870. 


IMIMASINE 


- OSTRZEŻENIE. 


Powszechnie wiadomo, że od kilku lat dziesiątek wytworzyło się szkodliwe i nie- A 
rzetelne współzawodnictwo w cząstkowój sprzedaży naszych znanych i przsz P, T., Szanowną Ji 
Publiczność wysoko cenionych artykułów, a mianowicie w sprzedaży : sy 


Bra Borchardta, „Aromatycznych mydeł ziołowych '; 
„Balsamicznych mydeł oliwnych” i Bra Suin de Bou- 
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| Dama 
HM podeszłym wieku: obywatelka Że Podola, 
|| żąda mieć pokój umeblowany z obsługą i 
s |jeżeli można ze stołem, w dobrój' familji. 


; R A ędożo proszę donieść do hotelu pod 


Dla każdego dziecka, małego czy starszego, ubogiego czy możniejszego. — 
Drugiego takiego handlu nie znajdzie w Wiedniu, w Któywby N takiój ta- 
niości znajdował się tak bogaty i rozliczny wybór. Obok różnych interesujących 


i pouczających zabawek dla młodzieży szkolnćj, znajduje się nadto wielki wybór 
najnowszych interesujących gier towarzyskich dla dzieci i starszych, etc. - 


jłachacz filozofii mający jg" 
| kilkoletnią praktykę.w udzielaniu lek- | 
cji — poszukuje takowych, czy to na | 
& wsi, czy w Krakowie. — Adres franko ||. 
„A. S. poste restante: Rzeszów. 
sen (787) 
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czyli. to jest godną rzeczą, aby obywa- 


_dził?—i jak czyn taki nazwać należy? 


"nie przez podwojenie czynszu, bo obowią- 


p Karot Bząca tylko exkupcem. 


go. —Gdy zaś ja za inseraty płacić muszę, a Pan 
jako blisko admistracji stojący być może że tako- 


 wiedź moją i co do faktów, które same w sobie 
_ swćj obrony w inseracie z d. 19 t. m. umieścił, 
mija się z prawdą. — Czemu atoli nie dziwię się 


i nie zaprzeczam temu,fże wymknąwszy się z moje- 
go według Pana „Kramu* na ulicę poza drzwiami 


- jestem i szyby poświęcić, byle Pana dosięgnąć — 


1 


‘sporu wcale go nie ochrania, bo musiałbym i ja 


| E Pytanie Z 


tel podstępnie działając, podwyższeniem 
czynszu podwójnie, fachowego współza- 
wodnika ze zajmowanego sklepu wysa- 


Sprawiedliwie sąd wydający, raczy 
odpowiedź przesłać do p. Bogda- || 
ma HH. przy Baranach w Krakowie. || 


„OR Karol R. 
"Odpowiedź 
Na zapytanie umieszczone w Kraju z d. 
22 b. m. przez p. Marola Rzącę 
fabrykanta parowćj wody sodowćj, nad- 
mieniam, że wynajęcie sklepu, o którym 
mowa, nastąpiło przez uczynioną mi pro- 


pozycję ze strony właściciela w przeszłym 
roku, a w tym powtórnie odnowioną; a 


załem się płacić czynsz taki, jaki za stó- 
sowny uważałem, nie wiedząc nawet co p. 
Jarot Rząca placi; — zate 
tanie na mnie rzucone, pochodzi li tylko 
z zamiaru szkodzenia mojemu dobremu i- 
mieniu. Następnie co do fachowego współ- 
zawodnictwa, jak się p. Marolt Reg- 
cą wyraża, przyznać się nie mogę doļ ý 
tego zaszczytu, bo: wiadomo każdemu, że|? 
jestem czynnym w mieście aptekarzem, a 


Ostatecznie przypominam'p. Karolo - | | 
wi Mezący jego podstępne postępo=|| 
wanie w kasynie niemieckiem, a oraz 0-|| 
świadczam, że do prowadzenia z nim dal- 
szój polemiki, gotów jestem na odpowiedź, 
aby zużytkować wszystek materjał, którym 


rozporządzam. l l 
Bogdan Ioff 


| (788) obok Baranów. 


| dk T EE ANGAI ; RE TE p 
Panie Zygmuncie Wiyński | 
Jeżeli Pan mojéj odpowiedzi w inseracie Kraju |$ 

z dnia 14 b. m. niezrozumiałeś, toś sobie Pan albo | | 

bardzo naiwny albo bardzo ga 
Wszakże tam każde zdanie nie jest. zaczepiają” 

cém, ale przeciwnie odpowiadającem na zaczepkę 
przez Pana w inseracie Krajy z d. 12 b. m. prze- 

ciw mnie wymierzoną. e 


.. Wyjaśnienie przyczyny, przez Pana obecnego 


....... 


podać przyczyny skandalu przez Pana wywołane- 


we zadarmo mieć możesz, przeto skracam, odpo- 


nie nie zawierają takiego, coby donośnćm być mo- 
gło — odpowiadam, że wszystko coś Pan dla 


przez sżyby odgrażając się jakby.jedna z tych u-| 
lubionych przez Pana liberalnych przekupek łatwo 
ci się zdawać mogło, (z przestrachu) że ja gotów 


lecz tu już mierzyłeś Pan według siebie. Na ode- 
zwę zaś Pana do wszystkich i do każdego wystó- 
sowaną, tętylko zrobić mogę uwagę,jże firma talod wie- K 


ku prawie przez dziada i ojca mego, a obecnie od Odzienia cheviotowe Nadowskć 
30 lat przezemnie uczciwie była i jest reprezento- Za trwałość przez jeden rok Ka-ka-du 

. zdanie więc nie od takich jak Pan zagad- ręczy się: paletoty 
wang; gc o 48 zlr. po 42 złr. > 


kowych, dopiero do Krakowa przybyłych ludzi, 
jest prawdziwem zdaniem, lecz takie zdanie czył 
wyrok obywatelski przyjąłbym od tych, którzy ja- | 
ko obywatele kraju i miasta tego, na podstawie 
doświadczenia sumiennego i uczciwego przekonania 
wydaćby tenże chcieli. 
W końcu oświadczyć Panu muszę, że protekcja 
jego dla p. Langiera, który był moim uczniem, a 
obecnie godnym kolegą, wskazuje tylko na to szy- 
dło co wyszło z worka, że chcąc dać reklamę p. 
Langierowi i, powziąwszy może zato i stósowne Wy- 
nagrodzenia (czego jednakże nie twierdzę) za punkt 
wyjścia obrałeś sobie moją osobę; bo wiedząc, |że 
p. Langier tak dobrze i tanio robi dlaczegoś się 
pan do niego wprost nie udał? Jeżeli więc chcia- 
łeś p. Langiera, jako może swego przyjaciela w 
opinji podnieść, to mój Panie, prawdziwie uczciwy 
człowiek winienby był znaleźć imby sposób na to, 
podniósłby go własnym a nie cudzym kosztem. Ten | 
czyn sam przez się osądza już pana, co wart jesteś. 
Kończę na dzisiaj i na zawsze bo do polemiki 
w tój rzeczy i z Panem to i tego było za wiele. 
Kraków 21 lipca 1870. 786 
Adolf Schachner. 


i 


— zatem py- , 


ww A 


temard, „Aromatycznćj pasty do zębów”. 

Obecnie występuje ta konkurencja z tém większym bezwstydem, że dla zysku 
nie wzdryga się podrabiać łudząco etykiety powyższych artykułów jak naj- 
dokładniój tak co do formy i rysunku, jak również co do koloru i treści, co 
więcój niedbając na karygodną odpowiedzialność, nadużywa nazwisk Dra 
Borchardta i dra Suin de Boutemard i ich herbów i podpisów. — 
Szanowna publiczność otrzymuje ztąd artykuły bez rzeczywistćj wartości i skute- 
czności, które raz nabywszy nie zechce w dobrze pojętym własnym interesie w 
przyszłości kupować, —jednakże przez. podobne bezezelne falsyfikaty cier- 
pi dobrze. zasłużona sława naszych prawdziwych. wyrobów i chociażeśmy 
obecnie. przeciwko podrabiaczom. ze skutkiem kroki kryminalno-sądowe pod- 
jęli itakowe przeprowadzili, to jednakowoż poczytujemy sobie za obowią- 
zek w naszym i konsumentów interesie pouczyć i zawiadomić szanowną pu- 
bliczność o tćj nieuczciwćj konkurencji, a zarazem mamy zaszczyt donieść, 
że nawet w Krakowie znani fabrykanci i przekupnie (nawet często domo- 
krążący) przez te fałszowane wyroby (sprzedając takowe po: niższych cenach 
jak na etykiecie) starają się w błąd wprowadzić i oszukać szanowną publi- 
czność, — dla tego zastrzegamy sobie podać do publiecznćj wiadomości naz- 
wiska i pomieszkanie tychże, jeżeliby o tyle bezwstydnymi się okazali, iżby 
nadal nie zważali na to upomnienie. 

i Również zwracamy uwagę szan. konsumentów, że ceny prawdziwego 
mydła ziołowego Dra Borchardta sztuka po 42 c. pasty do zębów 
dra Suina de Boutemard sztuka po 70 c. i po 85 c. nakoniec balsa- 
micznego mydła oliwnego sztuka po 35 e, tak teraz jak i przedtóm 
pozostają niezmienne, i że jedynie wtedy szanow. publiczność jest zupełnie 
zapewnioną, iż powyż wyszczególnione wyroby. niefałszowane i prawdziwe na- 
bywa, jeżeli się uda do naszych uwierzytelnionych składów a mianowicie w 
Krakowie do: : ; 
,WIKTORA REDYKA 


Apteka pod „Barankiem$  „, 


JÓZ. JAMNA  JAKÓBA GOLDWASSERA 


Rynek Główny na Stradomiu w domu p. Deichesa, 
Również są do nabycia: 


W Białej p. Leopold Schwanzer — w Bełzie p. A. W. Grot, — w Borszczowie p, A. Niem- 
czewski i Sp. — w Brodach p. Ewa Kornfeld i p. Edward Liszka aptek. — w Brzeżanach 
pan B, Fadenhecht. — w Buczaczu p. A, Kercel i Karol Fr. Popowicz ~ w. Bochni p. Pa- 
weł Niedzielski, w Czerniowcach p. Ignacy Schnirch — w Drokobyczy p. J. Rosenheim. -. 
w Gorlicach p. Walery Rogawski apt. — w Gródku p. Tomaszewski apt. — w Gryowie p. 
Alojzy Muszyński, — w Jarosławiu p. Rohm apt. - w Jassach p. Michał Neumann, --- w 
Kołomyi p. Jam Sidorowicz apt, i p. K. Laden — w Arosśnie p. A. Krzysztoforski — we 
Lwowie pp: J. F. Kleina wdowa et Rissler, p. Zygmunt Rucker apt., p. Fryd. Schubuth, p. 
p. A. Berliner aptek. [przedtem Laneri], i p. Piotr Mikolasch — w Łisku pan Robert Ba- 
rański aptek., - w Monasterzyskach p. J. Lipschütz -- w Mikulincach p. Stanisław Miedli- 
cki aptek, — w Myslenicach p. F. Sendler, — w Nowym Targu pan Karol Laur, —- w No- 
wym Sączu p. Ignacy Garan — w Przemyślu p. Edward Machalski — w Przeworsku p. Fe- 
liks Świtalski apt. — w. liadowcach pan Karol Teichmann, — w Rawie Ruskiej p. Antoni 
Distl — w Rzeszowie p. Ignacy Schaiter i Sp. -- w Sadogórze p. A. St. Bursa — w Sanoku 
p. Jan Zarewicz, — w Samborze p. Antoni Kromer — w Sędziszowie pan Jan Kownacki, — 
w Sżryju pan J. German -- w Skałacie p. T. Dziembowski — w Sokalu pan A: W. Grot, -- 
w Szamisławowie. pan Ferd. Stecher apt. dawnićj Tomanek, — w Serecie p. J. Dempniak, — 
w Suczawie p. J. Szymonowicz — w Tarnowie p. W. T. A. Wielogórski i Henryk Koy, —- 
w Tarnopolu pan A. Morawetz i p. Wal. Stachiewicz — w Wadowicach pan. F. Foltin, — 
w Zaleszczykach p. Józef Kodrębski, — w Z/oczowie p. Fadenhecht —. w Zóżkwi p. Resie 
Barbag, — w Zurawnie pan Władysław Postępski. - 


Raymond & Comp., 


Technische Chemiker, Parfumerie-Fabrikanten u, k. k. Privilegien-Inhaber in Berlin. 


` 


(Choroby świętego - 


a iSUutcze epiiepty czne Walentego) 
j leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji Dr. ©. Raillisch 
152 Berlin—Louisenstrasse 45—Dotąd przeszło 100 uleczonych. (123-300) 


Z dniem dzisiejszym otwartą została 
SHBG przy ulicy Florjańskićj w domu Wgo Kaspra Sokołowskiego -G8Ę 


MWIĘGAKNIA I SALAD NT 


pod firmą 


S. A. Hircsyżanowskiego., 


po 


Księgarnia ta zaopatrzona w znaczny wybór książek polskich, francuzkich 
i niemieckich — oraz książek do modlenia i na podarki dla dzieci. 


777(2-8) 
meg w 


f ME Przyjmuje przedpłatę na pisma krajowe i zagraniczne. SR 
"SME" Wszelkie obstalunki uskutecznia się w jak najkrótszym czasie. <qmqi 


Również polecą się 


WYPOŻYCZALNIE NUT 


pod nader korzystnymi warunkami. 


> Szanownym mieszkańcom 


igrakowa i okolicy, 


szczególnie światu handlowemu i przemysłowemu polecamy się niniejszóm uniżenie pod 
gwarancją i dyskrecją do umieszczania 


NE M TU SERAT WE 


we wszystkich krajowych i zagranicznych dziennikach 
w sposób najtroskliwszy. 


Zasadą: rzetelna i najtańsza usługa. 


Hiaasenstein £ Vogler 
w Wiedniu — Neuer Markt Nro AL. 


w Hamburgu, Neuer Wall- 50. w Bazel, Steinenberg Nr. 29. 
w Lipsku, Markt 47, Kónigshaus. w Zurichu, Marktgasse 11. 
w Frankfurcie n. M. Grosse Gallus- w St. Gallen, Obere Grabenstrasse 12. 
strasse 1. w Genewie, Place du Molard 2. 
w Berlinie, Leipzigerstrasse 46. w Stuttgardzie, Kronprincenstrasse 1 B. 
w Wrocławiu, Ringį52. w Kolonii n. R. Lobstrasse 32. 


181(6-7) 


Niektóre 
Wytwornie ubrane lalki po c.30, 50,80, 1złr. 


2, 3, 4. 
Nie ubierane lalki po cen. 10, 20, 30,40, 50, 
2 80 złr. 1, 2. ; 
BIH Mechaniczne biegojące lalki, wydające głos, 
A poruszające głową, rękami i nogami po c. 
70, 90, złr. 1, 2. 
A Loteryjka t źambola gry po cen. 20,30,50,80. 
M Motek i dzwonek (Hammer i Glocke) gra c. 
i 10, 20, 30. I 
W Domino c. 20, 30, 50, 807 
Szachy piękny wyrób, z figurami 1.30, 1.50, 2. 
Kręgle c. 10, 20, 40, 60, 80. 
Zamigłówki, c. 20, 30, 40, 60, 80. 1 złr. 
„Budownictwo (w skrzyneczkach) e. 20, 40, 60, 
Gra w sześciany c. 30,60, 70,90, złr. 1.20, 2. 
zpparaty rysunkowe c. 30, 60, 90. 
asetki robótkowe c. 60, 80, złr. 1, 1.50, 2. 
Fortepianiki po złr. 1, 1.80, 2,3, 4. 
Puaony, trąbkt, bębny, skrzypki, gitary, me- 
lodje, kobzy, harmoniki, dzwonki i inne 
instrumenta po nader nizkich cenach. 
Zabawki dla małych dzieci z drzewa i kau- 
czuku c. 15, 25, 30, 50. 
Różne zwierzęta po c. 5, 10, 20, do 1 złr. 
Zwierzęta, zupełnie jak 'naturalne, cen. 50. 
złr. 1 do 2. 
Różne inne zabawki w 1,000 gatunkach do 
wyboru od 10 e. do 4 złr. 
Gry towarzyskie od c. 80, 50 do 2 złr. 
Najnowsze książeczki ebrazkowe dla dziewcząt 
z tekstem, lub bez tekstu po cen. 10, 15, 
25, 45, 65, 80, złr. 1. | 
Skrzyneczki z obrazkami, z pomocą których 
dzieci nadzwyczaj szybko nauczyć można 
czytać, po 1 złr. zabawką nauczyć można 


dzieci różnych robotek ręcznych za po- 


mocą nowćj szkółki robót — sztuka po 
c 80. złr. 1.20, 2, 3. 

Globusy po e. 50, 8U, złr. 1, 1.50, 2. 

Latarka magiczna, zwana czarodziejską, naj- 
przyjemniejsza zabawka dla dzieci, a nawet 
istarszych osób 1 sztuka z 12 obrazkami 
c. 65, 85, złr, 1.50, 2, 8, 4, 5. 

Słowik, szklanny instrument, z pomocą którego 

- nasl adować można do złudzenia głosy 
wszystkich ptaków, kosztuje tylko 25 ce. 

Angielski wursztacik, mieszczący wszystkie do' 
użytku domowego niezbędne narzędzia 
rzemieślnicze, skrzyneczka po t złr. 1.50, 
2, 2.50, 3, 4, mała dla dzieci po c. 25, 
35, 60, 80 złr. 1. 

Wyborne gry Fröbla, w wielkim wyborze dla 
chłopców .i dziewcząt w każdym wieku 
jedna gra po c. 80 złr. 1.50, 2, 2.50,3,3.50, 

Drukarnie kompletne z alfabetami i innemi 

~ przyrządami, dla starszych dzieci 85 c. 
złr. 1.20, 1.80, 2.50, 3, 4, 5. 

| Książeczka z 80 wzorkami do znaczenia 5 

Różne inne pouczające zabawki w wi.“ 

wyborze, Ę 


Wielka ilość różnych innych zabawek 


M5" Cenniki franco i gratis, — 


zabawki: 


Różne zabawki, w pudełkach, w 100 gatun- 
kach do wyboru, dla dziewcząt i chłop- 
~ ców, pudełko ct. 


0 Co za miła zabawa! 
najnowsze 
wiające niemiłego zapachu, w wielkim 
wyborze, sztuka po cent. 3, 5, 8, 10, 15. 
Kominki, kuchnie, stajnie sklepy, pokoje, sa- 
loniki z urządzeniem lub bez. j 

Teatrzyki dziecinne ct. 35, 6u, złr. 1.20. 

Puszki na pieniądze ct. 10, 20, 30. 

Ruletki ct. 35, 50, 80, złr. 1. 

Myszki latające 50 ct. 

Koleje żelazne złr. 2—2.50. 

GR PCA? piękne, bijące godziny p 

» ct. F 

Inne gatunki po ct. 10,.15, 20, 30, 40. 

Pistolety, karabinki t strzelby z przyrządem 
do strzału po ct. 20, 40, 80, złr. 1, 1.30, 
1.50 w. a. 

Szadelki. blaszane ct. 20, 30, 40, stalowe ct. 

„ 90, złr. 1.50. 

Wielki wybór zabawęk magnetycznych, pły- 
wających w wodzie podług kierunkn ma- 
gnesu, pudełko:ct. 10, 20, 30, 50, 80, 1A. 

Serwisy porcelanowe do kawy, herbaty ijedze- 
nia stósownie do wysokości cen: 60, 80, 
złr. 1, 1.50, 2, 2.50. TĘ: 

Nadzwyczaj interesujące i zabawne dla dzieci 
w każdym wieku najnowsze kasetki: cza: 
rodziejskie. — Są to piękne kasetki z ró- 
żnemi czarodziejskiemi apparatami, z do- 
kładnem objaśnieniem tak, że z nadzwy- 

i ezajną łatwością pokazywać może każdy 
czarodziejskie sztuki à la professor Bosko 
1 kasetka stósownie do ilosci apparatów 

„. alr. 1, 1.40, 1.80, 2.30, 2.80, 3.50. 

Ziemia i jej mieszkańcy, do polecenia dla 
starszych dzieci. Jestto -etui obejmujące 
globus dokładnie. wykonany, i wszystkich 
mieszkańców ziemi w ich narodowych 
strojach, kolorowanych z nazwą w 3ch- 

„językach, kosztuje tylko 35 c. 
Zwierzęta pokryte wełną, bardzo trwałe po 
„©. 30, 50,.80, złr. 1, 1.50, 2. 

Różne zwierzęta, wydające naturalne głosy a 
50, 80, złr. 1, 1.30, 1.50, 2. 

Blaszane trwałe, i pięknie malowane ekwipaże, 
kabrjolety, wózki fijakry i inne wózki 
z konikami c. 30, -50, złr. 1, 1.50, 


Wiedeńskie koleje konne, koleje żelazne i b 


okręta po c. 50, 80 złr, 1, 1.50. 
‘Fotograf zabawka bardzo miła, z pomocą 
którćj otrzymać można prawdziwe foto- 


grafje 1 tztuka razem 2 instrukcją cen. fi 


29, 40. 

Amerykańska zabawka w żołnierze, albo trzy 
sztuki w jednćj. Jestto amerykańska cho- 
rągiew wolności, która zarazem służy 
jako trąbka i pistolet. 1 sztuka bardzo 
łądna 80 c. 


i gier towarzyskich, których wymienić 


poszczególe niepodobna, jest w zapasie po nadzwyczaj nizkich cenach, w ża- 
„ dnym innym składzie wiedeńskim niepraktykowanych. 
Cenniki, nadzwyczaj interesujące przedmioty obejmujące, rozsyła się 
na żądanie gratis. 


Der Pracht.- Bazar, À. Friedmam, ‘Wien, Praterstrasse Nr. 26. 


< 650(11-—12) 


“geller $- Alt w Wiedniu. WET 


Odzienią nieodp 


10, 20, 40, 60, 1--2 złr. | 


fejerwerki salonowe, nie pozosta | 


Wstrzykiwanie 
„ Galeną iar 


leczy bez bólu w trzech dniach ~ 
każdy wyciek cewki moczowej, ` 
tak powstający, jak i rozwi- 
nięty, a nawet zastarzały.. > 


Główny skład dla monarchji 
Austrjacko - Węgierskićj u 


-. Wilhelma. Maagera 


w Wiedniu. 6048-24) > 


Backerstrasse N. 12. ; 


Cena za flaszkę z przepiseh 
użycia złr. 3.70. | 


ASTHMA 


Duszność , chrypka, katary zadawnione i wszel- 
kie cierpienia kanałów oddechowych, ustępują w 
jednej chwili po użyciu rurek anti-astmatycznych 
p Levasseur, 19, rue de la Monnaie w Paryżu, 
~ Dostać można w Krakowie w aptece pana W. 
Redyka i J. Trauczyńskiego — we Lwowie 
w. aptece pana Mikolasza-« w Brodach u pana 
Kullakąa. 377(16-53) 


VERRAS AIREA ORW AWZ T K UNETE E ATO. KENAA EE AE KAI SEERE DRA 


1S7. 


Mam zaszczyt oznajmić niniejszóm 


Szanown. P.T. Publiczności, 
( wy „JĄ 
(MINERALNE) 


iż co tydzień przesylki 
; świeżych 


WOD 
MINERALNYCH 


otrzymuję, które tak hurtownie 
jak i cząstkowo po najtańszych 
cenach sprzedaję. 

519(01-10) 


| Jakób Goldwasser. 
Skład główny krajowych i zagranicznych 


WOD MINERALNYCH 


T i handel towarów korzennych 


w dómu p. Deichesa. na Stradomiu wal 
(lep narożny przy mości 


Tis 
T ca PERE 


e. 


owiednie przyjmuje się. "AB; 


HE" Próbki na żądanie -qBĘg 
przesyłają się. 


Już niepotrz 


Moja jedynie prawdziwa w połowie Europy z tak ogromnóm powodzeniem r 
chniona „Angielska kauczukowa pasta połyskująca* do najpyszniejszego, najłatwiejszego i najtań- 
szego zapuszczania samemu posadzki wszelkiego rodzaju, (twardćj lub miękkićj), nie potrzebuje 
już żadnćj przechwałki, gdyż za skutek jéj ręczy się. Każde dziecko może tę czynność załatwić. 


Kto sobie życzy nabyć męzkie odzienia 
wiosenne i letnie — eleganckie a bardzo 
tanie, raczy się zgłosić do naszego no- 
wego składu sukien w Wiedniu, Wiede- 
ner Hauptstrasse Nr. 11, vis-à-vis dem 
Freihause. ^ 


Keller & Alt 


‚Besitzer des Staatspreises etc, etc. 
(dawniój Graben Nr. 3):' 


eba frotera! 


Jedno pudełko (wystarczające na 1 pokój) wraz z przepisem użycia kosztuje 1 złr. 30 cent. 


AQUA AROMATICA, pachniąca włoska woda do plam, do natychmiastowego wywabia- 


nia wszelkich plam z każdćj materji, nie szkodzi 


używać za perfumy. — Oryginalny flakon 80 cent. —— PA. ) 
najpiękniejszego politurowania samemu starych i takich mebli, na których olejna chropowatość 
wynalazek). Flakon z przepisem użycia 85 cent. Robota jest łatwa, skutek zdu- 
miewający. - ROSYJSKA PASTA na SKÓRY, do zachowania i nieprzemakalności obuwia. Puszka 
wystarcza na 1 rok. — Cena 1 złr. 20 cent. Opakowanie jak najtańsze. Za gotówką lub pobraniem. 

. W KRAKOWIE główny skład u pjJakóba Goldwassera na Stradomiu w domu Deichesa. 


wyszła (najnows: 


kolorowi na dla swéj przyjemnéj woni można jéj 


750(4-15) 
ozpowsze- 


YZKA POLITURA na MEBLE, do 


ME Tylko u nas AG 


dostać można. ; 


Ajencję 


i pisma humorystycznego 


DJABEŁ - 


utrzymuje dla Podgórza 


P. Siekierzyński. 
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RU ra 4PrG po PEEP O aw: harepen i e Gdh ABY) jai y 
S e PEEN ; L aema - Odchodzą: Z Krakowa do Wiednia, Wrocławia o g z5- GEY. FE 
eea a o daa płac żądaj AC żądają| płacą | żądają| płacą odzinie 6 min. 3 rano; 3 min. 33 po peł, — Nate mumera mótój o af ; 
A Zadaje piaca Es = 5 > l “gtr l do Warszawy i Wrocławia 0 godz, 8 ae 
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